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P R O T O K Ó Ł  NR XLIV/2010
z sesji Rady Miejskiej w Złoczewie odbytej w dniu 29 kwietnia 2010 roku w sali Pałacu przy ulicy Szkolnej w Złoczewie. Sesję rozpoczęto o godz. 1305. 

W sesji udział wzięło 14 radnych na ustawową liczbę 15 radnych.

Ponadto w sesji udział wzięli :

1. Antoni Kucharski – Burmistrz Miasta Złoczewa.

2. Danuta Pilarska – Skarbnik Miasta Złoczewa.

3. Sołtysi sołectw.

4. Kierownicy zakładów pracy.
5. Maria Popłonikowska – radca prawny Urzędu Miejskiego w Złoczewie.

6. Mieszkańcy miasta.

Radni obecni:

1. Wieczorek Jerzy




          
2. Bocian Wojciech

3. Świdnicka Beata Marzena


          
4. Dudek Jerzy Kazimierz

5. Konieczny Andrzej



          
6. Piesyk Wojciech Stanisław

7. Świątek Andrzej Henryk



          
8. Misiak Wincenty

9. Mrowiński Krzysztof




10. Mrowiński Antoni


11. Dobras Leszek Józef




12. Kluszczyński Marian Józef

13.Wasilewski Tadeusz Stanisław


14. Grzelak Krystyna Elżbieta

Radni nieobecni:
1. Sarowski Hieronim Stanisław
Punkt 1.

Otwarcia posiedzenia dokonał przewodniczący Rady Miejskiej w Złoczewie Jerzy Wieczorek witając wszystkich przybyłych. Stwierdził, że w sesji bierze udział 14 radnych, więc można podejmować prawomocne uchwały. 

Powiedział, że porządku obrad nie będzie czytał, ponieważ wszyscy obecni zapoznali się z nim. Poprosił o zabranie głosu, jeżeli ktoś ma jakieś uwagi, co do powyższego. 

Powiedział, że na początku przedstawi pewną informację, bo Rada musi podjąć odpowiednie działania w tym zakresie ponieważ wpłynęło pismo od Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska w Łodzi dotyczące zaopiniowania przez Radę projektów planów ochrony dla rezerwatów przyrody „Nowa Wieś” i „Paza”. Musimy zastanowić się, szkoda, że nie było to na komisji przedstawione i uwaga do Pana Burmistrza na początek z tego względu, że pismo wpłynęło 19 kwietnia, do Pana Burmistrza dotarło 20 kwietnia, a posiedzenie komisji było 21 kwietnia, tak, że rada powinna to dostać na komisję i pytanie do Pana Burmistrza, dlaczego nie otrzymała i nie zapoznaliśmy się na komisji? Przedstawi pismo i najprawdopodobniej radni zdecydują, żeby nie podejmować żadnej decyzji. Powiedział, że nie wie, czy jest sens podejmować uchwałę w tym zakresie. Wydaje się, żeby to pozostawić organom nadrzędnym, bo kilkakrotnie ten temat był podejmowany. Powiedział, że podda pod głosowanie, czy radni są za tym, żeby nie rozpatrywać i pozostawić organom nadrzędnym? Radni jednogłośnie przyjęli wniosek przewodniczącego Rady.
Następnie poddał pod głosowanie porządek obrad XLIV sesji. Radni przyjęli go jednogłośnie.
1. Otwarcie obrad XLIV sesji Rady Miejskiej w Złoczewie

· przyjęcie porządku obrad XLIV sesji i protokołu z XLIII sesji Rady Miejskiej.

2. Powołanie sekretarza obrad.

3.  Informacja Burmistrza o działalności między sesjami.

4. Interpelacje radnych.

5. Zapytania.

6. Sprawozdanie z wykonania budżetu Gminy Złoczew za 2009 rok i udzielenie absolutorium Burmistrzowi
     - opinia Regionalnej Izby Obrachunkowej o przedłożonym sprawozdaniu,

     - opinia Komisji Rewizyjnej w sprawie wykonania budżetu za 2009 rok,

     - wniosek Komisji Rewizyjnej o udzielenie absolutorium,

     - opinia Regionalnej Izby Obrachunkowej w sprawie wniosku Komisji Rewizyjnej odnośnie udzielenia absolutorium Burmistrzowi,

     - dyskusja
     - podjęcie uchwały w sprawie udzielenia absolutorium Burmistrzowi.
7. Informacja o pozyskanych przez Gminę Złoczew środkach pozabudżetowych i sposobach ich zagospodarowania.

8. Sprawozdanie z działalności Miejsko-Gminnej Biblioteki Publicznej w Złoczewie za 2009 rok

     - podjęcie uchwały.

9. Kwestie ochrony środowiska i gospodarki wodno-ściekowej w Gminie Złoczew.

10. Informacja przewodniczącej Komisji Samorządu i Ładu Publicznego Rady Miejskiej na temat „Czystość i porządek na terenie miasta i gminy Złoczew”.

11. Podjęcie uchwał w sprawie:

       - rozdysponowania wolnych środków za rok 2009 oraz zmian w budżecie Gminy Złoczew na 2010 rok.
12. Dyskusja.

13. Zamknięcie obrad XLIV sesji Rady Miejskiej w Złoczewie.

Następnie zapytał, kto jest za przyjęciem protokołu z XLIII sesji Rady Miejskiej w Złoczewie? Radni protokoły przyjęli jednogłośnie bez poprawek i uzupełnień.

Punkt  2.

Nastąpiło przejście do kolejnego punktu obrad, czyli powołanie sekretarza obrad. Przewodniczący Rady Miejskiej Jerzy Wieczorek poinformował, że zgodnie z kolejnością sekretarzem obrad będzie radny Leszek Dobras. Zapytał radnego, czy wyraża zgodę na pełnienie funkcji sekretarza.

Radny wyraził zgodę na pełnienie funkcji.

Wobec tego przewodniczący Rady poprosił o przegłosowanie, kto z radnych wyraża zgodę, aby radny Leszek Dobras został sekretarzem dzisiejszej sesji?

Radni zagłosowali jednogłośnie.

Punkt  3.

Informację o pracy w okresie między sesjami przedstawił Burmistrz Antoni Kucharski.
30 marca został rozstrzygnięty przetarg na budowę kanalizacji w ul. Ogrodowej i Klonowej. Wpłynęły 3 oferty i wybrano ofertę firmy „REBUD” z Bełchatowa za kwotę 1.290.503,48 zł. 22 kwietnia została podpisana umowa na realizację tego zadania z terminem realizacji do 30 sierpnia 2010 roku. 7 kwietnia została podpisana umowa z Powiatowym Urzędem Pracy na zatrudnienie 20 osób na prace społecznie użyteczne od 12 kwietnia do 30 listopada br. Część osób będzie usuwała zakrzaczenia przy drogach gminnych. Na terenie miasta rozstawione zostały kosze oraz ławki w parkach. Zostało wykonane odwodnienie w Szklanej Hucie, a w Łeszczynie będzie wykonane w maju. 9 kwietnia odbyło się spotkanie z przedstawicielem wykonawcy zbiornika „Bania” i czyszczenie zbiornika będzie w czerwcu. 27 kwietnia odbyło się spotkanie konsultacyjne przedstawicieli GDDKiA, biura projektowego i mieszkańców w sprawie rozbudowy drogi krajowej Sieradz-Walichnowy. Mieszkańcy zgłosili uwagi, które w szczególności dotyczyły zjazdów na posesje. Jest również opracowana dokumentacja na sygnalizację świetlną na skrzyżowanie ulic Błaszkowska – Sieradzka - Burzenińska. Do dnia dzisiejszego nie ma żadnej decyzji odnośnie koncesji na badania geologiczne pokładów węgla brunatnego.
Szczegółowa informacja stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu.

Przewodniczący obrad podziękował Burmistrzowi i otworzył dyskusję.

Głos zabrał radny Antoni Mrowiński i powiedział, że ma pytanie odnośnie odwodnienia Szklanej Huty tzn. odwodnienie z drogi powiatowej. Woda ma być skierowana do rowu melioracyjnego. Wie, że tam już jest zrobione i chciałby się dowiedzieć jakie koszty poniosła Gmina, a jakie powiat? To, co się orientuje powiat dał mostówki, a te mostówki widzi, że są zabierane z drogi, to znaczy, że są wstawiane inne, więc czyim to kosztem? Kilkakrotnie zadawał pytania i dzisiaj zada następne. Brak informacji na temat przeniesienia urzędu gminy do budynku po byłym ośrodku zdrowia. To się przeciąga już trzy lata i nasza kadencja będzie się kończyć, a nie chciałby, aby stało się tak, jak z projektami, dokumentacją, gdzie miał być budowany urząd po łaźni. Jest zaniepokojony, bo Pan Burmistrz przyrzekał, a co sesja, czy komisja to jeśli któryś z radnych nie da pytania, to Pan Burmistrz nic nie mówi. Wie, że projekty są robione, są robione poprzez jednych projektantów, to co Pan Burmistrz tłumaczył na poprzednich komisjach i sesjach, ale żeby odciągnąć, jego odczucie jest takie, odciągnąć w czasie, zmienia się projektanta bo teraz Wieluń, przedtem był Sieradz, dlaczego tego nie ma? Chciałby się dowiedzieć, 20 osób jest zatrudnionych przy pracach interwencyjnych kiedy będzie skierowanych 5, czy 10, a 20 niech zostanie w mieście, niech robią tu porządki, żeby równolegle prace można było wykonywać. To jest sytuacja taka, że na drogach gminnych zakrzaczenia oraz naprawa cząstkowa drogi.
Przewodniczący Rady podziękował i powiedział, że chce nawiązać do pierwszego tematu, który przedstawił Pan radny Mrowiński dotyczącego sytuacji przeprowadzenia rur odwadniających z ul. Burzenińskiej do kanału melioracyjnego na terenie Szklanej Huty. Zwrócił się do Burmistrza i powiedział, że zapewne pamięta, bo akurat podpisywał w 2005 roku umowę z dyrektorem Sapiejką podział robót, jaki miał być rozłożony. Robocizna miała być z budżetu Gminy, wszelkie materiały powiat, pomoc przy wywożeniu ziemi dwóch mieszkańców, których to dotyczyło. Tu, co Pan radny Mrowiński wspomniał, zresztą też był na bieżąco, troszeczkę jest zastanawiające, faktycznie jest to dobre rozwiązanie rury plastikowe, tylko wszystko jest pokrywane, tak jemu się zdaje, Pan Burmistrz wytłumaczy, może nie ma racji, może powiat zwróci te pieniądze, jak wygląda ta sytuacja. Dotyczące drugiego punktu, przeniesienia urzędu gminy to prosi na razie nie odpowiadać, tylko to w interpelacjach z tego względu, że chciałby rozszerzyć i jeszcze dodatkowy punkt dotyczący tej sprawy, od razu Pan Burmistrz odpowie.
Głos zabrał radny Andrzej Konieczny i powiedział, że chce poinformować, bo Pan Burmistrz nie dodał, że dokumentacja odnośnie drogi jest u Pana Skrobiszewskiego i są druki protokółów. Jeśli ktoś z mieszkańców chciałby jakieś uwagi jeszcze nanieść, to można to zrobić.

Jerzy Wieczorek zwrócił się do Burmistrza i powiedział, że zanim odpowie na pytania, chce zadać pytanie dotyczące typowo tutaj przedstawionej przez Burmistrza informacji w tym czasie, co się odbyło. Nie przedstawił dość ważnej sprawy, tutaj chodzi przede wszystkim o promocję Gminy Złoczew, chodziło przede wszystkim o rolników, ponieważ 29 marca tutaj w sali odbyło się spotkanie – konferencja na temat narodowej polityki rolnej „nowoczesna polska wieś oraz polityka rolna woj. łódzkiego”, gdzie byli tu zaproszeni, byli obecni Pan europoseł Janusz Wojciechowski wiceprzewodniczący Komisji Rolnictwa Parlamentu Europejskiego, to po raz pierwszy chyba w historii Złoczewa jak gościliśmy tak wysoko postawioną osobę, był również Pan Marek Matuszewski poseł na Sejm RP, prezes Zarządu Okręgu PiS, Przemysław Błaszczyk senator RP, członek senackiej Komisji Rolnictwa i Rozwoju Wsi, poseł Krzysztof Jurgiel wiceprzewodniczący sejmowej Komisji Rolnictwa i Rozwoju Wsi, Wojciech Szczęsny Zarzycki poseł na Sejm RP, członek Komisji Rolnictwa i Rozwoju Wsi, dr Krzysztof Nowak wiceprezes Zarządu Izby Rolniczej, Jerzy Chróścikowski senator RP, przewodniczący „Solidarności” rolników. Dlaczego to mówi? Bo była niesamowita promocja dla miasta Złoczew. Oprócz tych osób przyjechali wiceprezydenci Sieradza, wójtowie, radni powiatowi, radni miejscy Sieradza i wiele osób z zewnątrz. W związku z tym pytanie, dlaczego to nie było na stronach internetowych przekazane? Przecież to darma promocja Gminy była. Takie osoby, które przyjechały razem, w ciągu tego czasu tyle osób było na raz. Nic nie było przekazane, ani w Internecie, ani cokolwiek, brak zainteresowania ze strony Burmistrza jako gospodarza, z tego względu aż się prosiło. Dlaczego to mówi? Ponieważ Pan Burmistrz ciągle tutaj mówi i radni to samo mówią, brak jest pieniędzy z Unii Europejskiej, jak można załatwić, przecież nie ma możliwości. Inne gminy dostają, Złoczew nie dostaje. To jest naturalną rzeczą, że nie będzie jeżeli powiedzmy jest lekceważenie takich osób. Wśród takich osób należało być, przyjąć, porozmawiać. On osobiście był później na obiedzie, rozmawiał o wielu sprawach, nie będzie dalej dokańczał tej sprawy. Jeżeli takie osoby są i tak się lekceważąco podchodzi, to jest troszeczkę dziwne, bo to na pewno pierwszy raz w historii Złoczewa naraz tyle osób było. Można to było w jakiejś formie przekazać, promocję Gminy zrobić. Zresztą na ostatniej sesji był temat typowo promocji. To, co Pani Sufleta powiedziała to jest faktycznie zbyt mało, a pieniędzy jak Państwo wiedzą, teraz będzie podsumowanie z wykonania budżetu 2009 roku. Kilkadziesiąt tysięcy złotych poszło na promocję, gdzie ta promocję widać? Nie widać tej promocji, bo promocję jedynie kto robi? Dom Kultury, Ośrodek Sportu i Rekreacji, a resztę Gmina, a wtedy była możliwość. Przeprosił, że tak długo mówił, ale warto na ten temat mówić.
Głos zabrał Burmistrz i powiedział, że nie będzie się odnosił do tego, co pan przewodniczący przed chwilą powiedział, zapromował, poinformował, dlaczego ma się powtarzać? Wszyscy wiemy, eurposeł Wojciechowski był, te osoby, które tu były to jest promocja. Na wszystkie inne spotkania redakcja Dziennika Łódzkiego przyjeżdża, pisze się, że w Złoczewie śmierdzi i jeszcze inne sprawy, natomiast dlaczego prasa nie nagłośniła tego? Pytanie jest w tej chwili do Pana przewodniczącego. Promocja Gminy jest prawidłowa, jasna, czytelna. Na naszej stronie internetowej wszystkie sprawy są umieszczone. Nie będziemy przesadzać, bo trzeba rozumieć co to jest promocja gminy. Jeśli chodzi o odwodnienie Szklanej Huty jest to zrobione. Były przepusty betonowe zgromadzone w Zakładzie Gospodarki Komunalnej. Kiedy przystępowaliśmy do pracy uznaliśmy, że tam należy położyć rury PCV o średnicy 30, bo teraz jest taka technologia. Te przepusty będą wykorzystane przez Gminę do wszelkiego rodzaju napraw, zjazdów, mostków itd. Jeśli chodzi o szczegółowe rozliczenie, na dzień dzisiejszy jeszcze tego nie rozliczył. Poinformuje o tym na następnej sesji, bądź komisji. Sprawa przeniesienia urzędu. Zwrócił się do przewodniczącego i przewodniczącego Mrowińskiego i powiedział, że przyrzekać to znaczy, że przyrzeka, że jutro coś się stanie. On mówił i to jest różnica i prosił, żeby tego słowa mu nie przytykać. Poczynione są wszelkie starania w tym kierunku, jest opracowana dokumentacja. To będzie budynek użyteczności publicznej i musi spełniać wszystkie wymogi. To są przepisy, które obligują, jak ma ten budynek wyglądać. Jest pozwolenie, nie ma pieniędzy i teraz te środki trzeba znaleźć, a wszyscy wiemy, że to nie są środki unijne na tego typu cele. Czyni starania. Jemu też zależy na tym, żeby urząd był w godziwych warunkach. Jeżeli tego nie zdążymy do końca kadencji, to przecież jest następna kadencja. On nie miał dokumentacji, w tej chwili jest wiele dokumentacji zrobionych i teraz można działać, tylko poszukiwać środków. Docelowo urząd będzie w ośrodku.
Przewodniczący obrad podziękował i powiedział, że się odniesie, bo Burmistrz zadał pytanie co zrobiono? Faktycznie Burmistrz wychodzi z takiego założenia, ocenia tylko i mówi w ten sposób, co inni zrobili itd., ale tu trzeba zacząć i zadać sobie pytanie, co ja zrobiłem w tym zakresie? Druga sprawa dotycząca przeniesienia budynku urzędu. To nie czas i miejsce teraz, bo później będą zapytania, interpelacje, skończmy ten temat. Zwrócił się do Burmistrza i zapytał, dlaczego zapomina co mówił? Burmistrz powiedział kilka razy „przyrzekam”, „będę”, „obiecuję”. Dlaczego Pan teraz stoi tu, patrzy w oczy radnym i mówi w ten sposób? Przeprosił za to, że przedłuża, ale faktycznie musi to powiedzieć. Było to po 14 lipca 2007 roku, kiedy radni z klubu przygotowali projekty uchwał, które zostały przegłosowane przez większość. Burmistrz zaskarżył to. W związku z tym wiadomą rzeczą, że Wojewoda przyzna rację, bo rada nie ma prawa ingerować w mienie komunalne. W związku z tym, nie pamięta, czy na komisji, czy na sesji osobiście zadał pytanie, zresztą prosił, żeby na piśmie i czy przyrzeka, „tak przyrzekam i do końca będzie”. Burmistrz zmusza go do tego, żeby przeczytał ostatnią wypowiedź na temat przeniesienia urzędu z posiedzenia wspólnych komisji z 23 września 2009 roku, co Pan Burmistrz mówił. Zaprzecza tym słowom, które w tej chwili powiedział, cytat „Głos zabrał Burmistrz Antoni Kucharski, który powiedział, że porównując  urzędy z ościennych gmin złoczewski urząd wygląda najbiedniej i należy dołożyć wszelkich starań do poprawy warunków pracy pracowników. Nawiązując do wypowiedzi przewodniczącego obrad Antoniego Mrowińskiego Burmistrz powiedział, że nie ma takiej opcji, aby urząd był przeniesiony do pałacu. Takie plotki należy dementować. Odnosząc się do kosztorysu modernizacji budynku po byłej przychodni Burmistrz wyjaśnił, że jest to obiekt użyteczności publicznej, musi spełniać wszystkie wymogi. W tej kwocie jest cała infrastruktura. Burmistrz powiedział, że zrobi wszystko, aby w tej kadencji prace były rozpoczęte. Urząd musi być przeniesiony. Jeżeli zajdzie taka potrzeba, to zostanie zaciągnięty kredyt na realizację wyżej wymienionego zadania”. W związku z tym teraz Pan mówi zupełnie inaczej. Pan faktycznie od początku nie miał zamiaru i to, co mówił, to po prostu kłamał (Burmistrz wtrącił, że wyprasza sobie słowo „kłamie”) jeszcze raz powtarza, Burmistrz kłamał z tego względu, patrząc teraz co Burmistrz robi, robi remont starego budynku urzędu, modernizacja, wymiana okien itd., czyli że pieniądze, które były przeznaczone na przeniesienie, pójdą włożone w stary i stary pozostanie. Wam jest bardzo wygodnie i Burmistrzowi i pracownikom w tym starym siedzieć. Dlaczego? Nie będzie udowadniał. W związku z tym, dlaczego pieniądze i dlaczego Pan Burmistrz powiedział, że w tym roku będą rozpoczęte tzn. w tej kadencji prace, i że urząd musi być przeniesiony itd., jeżeli zajdzie potrzeba kredyt. Pan mówi, że nie, następna kadencja itd. Ile będzie kosztował remont starego budynku? Prosi o odpowiedź.
Głos zabrał Burmistrz i powiedział, że szkoda, że przewodniczący nie wróci jeszcze do lat pięćdziesiątych, do Stalina, do Bieruta i innego systemu totalitarnego. Czytał przewodniczący, że trzeba pozyskać środki, że jest za tym, że ten urząd należy przenieść. Trzeba przenieść. Zrobił dokumentację. To, że została uchwała podjęta, to była inicjatywa przewodniczącego Rady. Przekonała się przewodniczący, że decydentem zasobów komunalnych jest wójt, burmistrz, prezydent, a nie rada i dlatego ta uchwała została podważona przez Wojewodę. Więcej na ten temat nie będzie się wypowiadał. Zwrócił się do przewodniczącego i powiedział, że był na zebraniu strażackim, gdzie go pytano, kiedy wymieni okna i przyznał Pan rację. Trzeba to zrobić. To jest budynek Ochotniczej Straży Pożarnej w Złoczewie. Straż w Złoczewie obchodzi 130-to lecie. To jest wizytówka Złoczewa, to nic nie robimy? Nasz wygląd świadczy o nas. Trzeba wymienić okna i trzeba go pomalować, bo będą różni przedstawiciele uczestniczyć w tej uroczystości. Wymiana okien w granicach 6 tysięcy i pomalowanie w granicach 30 tysięcy złotych. To za 40 tysięcy to zrobimy budynek w ośrodku zdrowia?
Jerzy Wieczorek stwierdził, że Państwo widzą, że urząd nie będzie przeniesiony do budynku po byłej przychodni. Dalej jest marnotrawstwo z tego względu, cały budynek przychodni jest ogrzewany. Gdyby to policzyć przez 4 lata ile kosztów, ile niewykorzystanych pomieszczeń itd., to byśmy się przekonali ile dziesiąt tysięcy, czy może setek na tym się traci, tylko nikt nie chce tego liczyć, Komisja Rewizyjna nie chce w ogóle robić, dalej tak chwalmy, zobaczymy, jak będzie głosowanie nad wykonaniem budżetu.

Punkt  4.

W interpelacjach głos zabrali:

Wincenty Misiak Napisać pismo do Powiatowego Zarządu Dróg w Sieradzu odnośnie wycięcia drzew na ul. Wyzwolenia do Broszek. Interpelacje składa już od 2007 roku.

Do radnych powiatowych: droga Broszki – Stolec powinna już być zakończona. Tak, jak zaczęta była droga Brzeźnio. Odcinek od Wyzwolenia do Broszek jest zrobiony, następnie ta droga jest zaniechana. Brzeźnio ma zrobiony dalszy plan tak, jak i u nas i kontynuują roboty. Co jest z naszą drogą od Broszek do Stolca? Dlaczego nie jest kontynuowana budowa tej drogi?

Zrobić porządek wokół amfiteatru oraz dokończyć budowę. Swoje interpelacje w tej sprawie składał od początku tej kadencji. Nie można dalej czekać, bo koszty rosną.
Kiedy zostanie ukończony parking na targowisku?

Jako następny interpelacje złożył Krzysztof Mrowiński.

Interpelacja dotyczy grupy AA, która spotyka się w każdy czwartek o godzinie 18 w pomieszczeniach obecnego pałacu.

Na każde spotkanie należy zaproponować uczestnikom możliwość skorzystania z poczęstunku w postaci wody mineralnej, kawy rozpuszczalnej, herbaty, soków w kartonikach, cukierków oraz ciasta drożdżowego i pączków w ilości według potrzeb obecnych na spotkaniu.

Uzasadnienie: Posiada informacje, że grupa AA nie korzysta finansowo z należnych pieniędzy na ten cel. Członkowie grupy AA posiadają własne pieniądze zebrane symbolicznie do kapelusza. Istnieje zarząd, skarbnik, który dysponuje określoną sumą pieniędzy. Wszystkie imprezy np. bal sylwestrowy są finansowane przez samych uczestników, łącznie z opłatą wynajętej sali. Poinformowano go, iż jest nieprawdą, że Komisja Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych wydaje pieniądze na grupę AA. Uczestnicy zebrania jedynie korzystają z darmowego pomieszczenia w pałacu Gminnego Ośrodka Kultury. Uczestnicy grupy AA nie są nigdzie ewidencjonowani z nazwiska i imienia, więc nie mogą o cokolwiek się upomnieć lub oficjalnie wystąpić. Stwarza się możliwość przez Komisję Profilaktyki fikcyjnego wydawania pieniędzy na utrzymanie grupy AA. 

Do przewodniczącej Komisji Rewizyjnej: wraz z całym składem Komisji prosi o wnikliwe sprawdzenie wydanych 100.000 zł w roku 2009 oraz przedstawienie protokołu pokontrolnego na najbliższej sesji wraz z czytelnym zestawieniem faktur i rachunków.

Do przewodniczącego Rady: prosi o wprowadzenie do Komisji Rewizyjnej na czas kontroli dokumentów osobę spoza terenu naszej gminy tj. przysięgły księgowy sądowy.

Dotyczy uchwały XXI/182/2000. Pisze w niej, że Miejski Ośrodek Kultury w Złoczewie obejmuje swoim działaniem świetlice wiejskie, na terenie gminy organizuje spektakle, koncerty, wystawy, odczyty i spotkania. Miejski Ośrodek Kultury nie posiada swoich przedstawicieli, można tak nazwać pracowników w sołectwach wiejskich, które w pełni funkcjonują lub są przygotowane. Przekazać panom lub paniom świetlicowym 60 zł w skali miesiąca w formie premii, nagrody lub zatrudnienia na 1/8 etatu przez Miejski Ośrodek Kultury. Odpowiedź prosi na piśmie.
Głos zabrał przewodniczący Rady i zapytał przewodniczącą Komisji Rewizyjnej, czy przeprowadzi tą kontrolę, czy oczekuje, aby Rada przegłosowała i podjęła stosowne działania?

Głos zabrała Beata  Świdnicka i powiedziała, że statutowo Rada powinna przegłosować.

Jerzy Wieczorek zapytał, czy Pani podejmie, czy chce, aby w wolnych wnioskach Rada podjęła decyzję?

Beata Świdnicka odpowiedziała, że Pan jest przewodniczącym i niech zdecyduje.

Przewodniczący Rady powiedział, że zadecyduje, żeby Pani podjęła działania. (Beata Świdnicka odpowiedziała, statutowo). Nie będziemy się spierać. Jeżeli Pani się nie zmusi to i tak nie zrobi. W każdym bądź razie będzie wniosek w odpowiednim punkcie porządku obrad.

Głos zabrał Antoni Mrowiński i powiedział, że ma trzy interpelacje.

Usunięcie wyrw na drodze powiatowej Szklana Huta – Gronówek w kierunku Niechmirowa. Powiedział, że jeżeli są wyrwy w innych sołectwach, aby sołtysi zrobili zgłoszenie do Pana Skrobiszewskiego, żeby to zgłosić do powiatu, żeby te wyrwy były usunięte.
Usunięcie wyrw w drogach gminnych tj. w tłuczniu. Nie można już przejeżdżać takimi drogami, nie wiadomo, gdzie ominąć, bo są takie głębokie wyrwy. Właśnie mówił o tych ludziach interwencyjnych.
Mieszkańcy Szklanej Huty prosili go o złożenie interpelacji. Skończyć remont i modernizację świetlicy w Szklanej Hucie. Już jest 7 lat, jak jest rozpoczęta modernizacja i remont świetlicy i jest nieskończone. Dzisiaj zostało to przerzucone do funduszu sołeckiego. Z tego tylko może Szklana Huta korzystać, ale żeby wykorzystać te pieniądze, to są bardzo marne grosze. Sytuacja jest taka, że kiedy budynek był w należytym stanie, urząd pobierał podatek i czynsz był pobierany od sklepu tak, że te pieniądze szły na inne cele, a dzisiaj powinno się to skończyć, żeby zaniechać spraw remontowych. Jest założony dach, pieniądze mieszkańcy zebrali, zapłacone zostało, nie zostało dokończone. Obróbka nad kominami po prostu cieknie. Kiedy to będzie zrobione, dlatego, że już nie wie, ale czy nie 5 razy składał interpelacje.
Przewodniczący Rady zwrócił się do zebranych o wyciszenie telefonów komórkowych. Zwrócił się do Burmistrza i powiedział, że chce powiedzieć słowo do wypowiedzi Pana wiceprzewodniczącego Mrowińskiego w sprawie funduszu sołeckiego i przyznanych pieniędzy, bo wie, że Burmistrz robi pewne trudności co niektórym osobom, sołtysom (Burmistrz wtrącił, żeby powiedział imiennie, prosi, żeby go nie oczerniać, prosi imiennie, komu robi trudności, prosi nie kłamać), czy skłamał? Po drugie, jak się Burmistrz zachowuje, niech pozwoli skończyć (Burmistrz dalej prosił powiedzieć imiennie, komu robi kłopoty). 30 czerwca została podjęta uchwała dotycząca rozdysponowania pieniędzy i te pieniądze są w budżecie i Burmistrza obowiązkiem jest niezależnie, kiedy przyjdzie sołtys, czy ktoś inny, jeżeli ma rachunki, czy nie wie, na jakich tam zasadach wypłacić, a nie robić jakichś ale. Odnośnie tego imiennie, zwrócił się do Burmistrza i zapytał, czy może skończyć?

Burmistrz odpowiedział, że nie przeszkadza w tej chwili, on tylko patrzy na przewodniczącego, czy jego wzrok działa na przewodniczącego?

Jerzy Wieczorek powiedział, że zaczyna się kabaret robić, nie można cokolwiek, nawet zadać pytania. Zresztą nie ma sensu i nie będzie tego komentował.
Udzielił głosu radnej Beacie Świdnickiej. 

Radna złożyła interpelację do Powiatowego Zarządu Dróg w sprawie budowy parkingu przy ul. Szkolnej.

Głos zabrał radny Andrzej Konieczny i przeprosił za telefon, ale musiał go mieć włączonego, bo dostał komunikat z Policji, bo przed sesją przeprowadziliśmy akcję śmieci na ul. Sieradzkiej. Przy pojemnikach były wysypane śmieci, zawiadomił Policję i już znaleźli tego, który je wysypał.

Jerzy Wieczorek powiedział, że chce złożyć interpelacje, ale najpierw chce się odnieść do słów, które powiedział Pan Burmistrz w swoim wystąpieniu, dotyczącym budynku urzędu, budynku straży pożarnej. Tak wynikało, że jest przeciw jakimkolwiek pracom, jakiejkolwiek renowacji itd. To jest absurdem, to jest nieprawdą i Burmistrz doskonale o tym wie. Jego myśl była zupełnie inna, określająca i pytająca się w ten sposób, jeżeli pieniądze przeznaczone są na modernizację starego budynku, dlaczego nie są przeznaczone na nowy, a że to będzie wygląd to chwała, bo to jest centrum i to podziela i jest zawsze i będzie głosował, jeżeli taka potrzeba będzie za odnowieniem. Pan mówi i znowu fama pójdzie jak Burmistrz nagminnie to robi, że Wieczorek jest przeciw malowaniu, przeciw modernizacji, przeciw remontowi, przeciw wszystkiemu, jak było z osiedlem Słonecznym.

Odnośnie interpelacji powiedział, że chce poruszyć temat bardzo gorący odnośnie nieszczęsnej przecinki drzew. Nie będzie się wypowiadał, nie będzie mówił, czy to dobre, czy złe, czy zasadne, czy niezasadne, decyzja zapadła. Jest tak, jak jest. On ma własne zdanie. Nie chodzi o tą kwestię, bo radny nie jest po to, aby oceniał jak zrobiono, co zrobiono, w pewnym sensie tak, ale nie do końca jest wykonanie. Pewien zakres czynności radny ma i powinien wiedzieć co należy do obowiązków radnego. Ale do radnego należy to, że sprawy ekonomiczno-gospodarcze, finansowe to jak najbardziej. W związku z tym pyta się i prosi o odpowiedź, w 2008 roku przez ponad 2 tygodnie czasu firma robiła przecinkę tych samych drzew. Po dwóch latach robi się to samo tylko w większym zakresie. Czyż nie można było od razu zrobić tego, co się zrobiło w tym roku? Za tą samą pracę dwa razy się zapłaciło.
Przygotować na piśmie wykazów kosztów pieniężnych związanych z przecinką drzew na terenie miasta Złoczewa w roku 2008 i w obecnym 2010 i czy według Pana Burmistrza jest to gospodarność, czy też nie?

Czy to my podatnicy, mieszkańcy Gminy Złoczew mamy ponosić konsekwencje i płacić za złe, nieprzemyślane decyzje Pana Burmistrza?

Punkt  5.

W zapytaniach głos zabrali:

Radny Marian Kluszczyński powiedział, że chce wyjaśnić Panu Wieczorkowi, bo on się zainteresował jak były pierwszy raz drzewa obcinane. Wytłumaczono mu, że tak się robi, taka jest technologia. Nie wolno drzew od razu ciąć nisko, tylko w dwóch ratach. Jeżeli to się odnowi, wtedy ścina się następny raz. To jest zrobione zgodnie z przepisem, z wymogami, ochrona środowiska na takie rzeczy zezwala. Powiedział, że przewodniczący robił zarzut Burmistrzowi jest niesłuszne i powinien go przeprosić, bo jest zrobione tak, jak powinno.
Głos zabrał Jerzy Wieczorek i powiedział, że radny ma prawo pytania, a czy to jest zgodne, co Pan radny powiedział, to nie wie. W każdym bądź razie to jest racjonalne i odnośnie ekonomicznej strony (wtrącił się radny Kluszczyński), przewodniczący kontynuował dalej i powiedział, że nie będzie z radnym dyskutował, bo nie do niego były zadawane pytania, tylko do Burmistrza. Pan nawet nie ma prawa odpowiadać w tym zakresie.

Głos zabrała radna Krystyna Grzelak i powiedziała, że ma pytanie do przewodniczącego Rady. Zapytała, czy prawdą jest, że syn przewodniczącego pracuje w Elektrowni Konin i że przed świętami przeprowadził się do Konina?

Jerzy Wieczorek powiedział, że odmawia odpowiedzi. Może tylko powiedzieć, że nie pracuje ani u jednego, ani u drugiego inwestora, który ubiega się o złoża węgla brunatnego na terenie Gminy Złoczew. Pracuje w ochronie środowiska.

Głos zabrał kierownik Ośrodka Sportu Paweł Włodarczyk i zapytał radnego Andrzeja Świątka co poczynił w sprawie przepustu na terenie boiska?
Andrzej Świątek powiedział, że złożył interpelację i otrzymał odpowiedź, że będzie to robione na przełomie marca i kwietnia.

Głos zabrał Burmistrz i powiedział, że warunki nie pozwalały, ale będzie to zrobione.

Głos zabrała mieszkanka Złoczewa Alina Mańka i powiedziała, że ma pytanie do Burmistrza. Nie wie, czy dobrze zrozumiała, ale odnośnie budynku po starym ośrodku usłyszała, że dokumentacja była najpierw wykonywana najpierw w Sieradzu, a potem w Wieluniu. Ciekawa jest dlaczego? Jakie koszty były z tym związane? Drugie pytanie. Pan Burmistrz często mówi, że poszukuje pieniędzy wokół siebie i nie może znaleźć. Skoro Pan przewodniczący przedstawił tu, że byli tacy przedstawiciele dość wysokiej rangi, czy Burmistrz rozmawiał z nimi, w jaki sposób można pozyskać pieniądze? Wydaje jej się, że jeżeli byśmy pozyskali na coś innego te pieniądze, to nasze gminne zostałyby na remont ośrodka. Odnośnie przeznaczenia pałacu na gminę, to mieszkańcy nie wyrażą zgody, gdyż życie kulturalne musi się gdzieś toczyć.
Głos zabrał Burmistrz i powiedział, że odnośnie dokumentacji to, co powiedział Pan radny Mrowiński jest nieprawdą, że dokumentację robił najpierw ktoś z Sieradza, a później z Wielunia. Są na to dokumenty. Były oferty i był przetarg i firma z Wielunia wygrała. Prosił, żeby nie kręcić, bo jedna firma wygrała przetarg i opracowała dokumentację. Odnośnie pozyskania środków, to żaden z tych Panów, którzy byli nie wyciągnie z kieszeni i nie da. Są odpowiednie programy, z których można skorzystać i są określone cele. Będzie mówił na co pozyskaliśmy środki w 2009 roku i o co się jeszcze ubiegamy.
Głos zabrała jeszcze Alina Mańka i powiedziała, że wie, że nasza straż jest ochotniczą, ale budynki są własnością straży. Chce zapytać, czy Gmina płaci straży za używanie budynku? Jeżeli Gmina przeprowadza remont to na jakiej zasadzie, czy to jest w ramach czynszu, jak wygląda ta sprawa? To ją interesuje.
Burmistrz odpowiedział, że Gmina straży nie płaci. Ogrzewamy tylko garaże, ponieważ jednostka jest w krajowym systemie ratowniczo-gaśniczym, bo samochody muszą być przez całą dobę sprawne. Wizerunek budynku trzeba poprawić.

Głos zabrał Andrzej Konieczny i powiedział, że kiedyś była umowa z Ośrodkiem Kultury i płacił on straży 1500 zł. Straż zrezygnowała z tego i dyrektor Dawidziak te pieniądze przeznacza na MOK. Okna od strony parkingu, gdzie ćwiczy orkiestra zostały zasponsorowane przez Nadleśnictwo Złoczew. Jest przepis, który mówi, że utrzymanie obiektów straży należy do Gminy. Jest umowa z 1934 roku, że za grunty, które straż dostała, na których postawiła remizę na 99 lat magistrat ma prawo korzystania z obiektu.
Głos zabrał przewodniczący obrad i powiedział, że chce nawiązać do wypowiedzi Pana Burmistrza na pytanie odpowiadające Pani Mańki dotyczące tych wspaniałych osób, wysoce postawionych w hierarchii społecznej, które tu gościły w Złoczewie, że w kieszeni nie mają pieniędzy. Jeżeli Burmistrz tak będzie podchodził, to powinien zdawać sobie sprawę, że w życiu Złoczew nie otrzyma złotówki. Podaje przykład. 16 czerwca z 5-cio osobową grupą był w kopalni Bełchatów. Zawieziono ich do Gminy Rząśnia. Pyta się, Panie tutaj siedzą, na pewno słyszały w jaki sposób się zdobywa pieniądze, ile pieniędzy się zdobywa, to niezależnie, że te pieniądze są, bo jest taka sytuacja, jeżeli w gminie jest milion złotych, to się robi za trzy miliony, to jest naturalną rzeczą i się wychodzi do każdego. Jeżeli jest tutaj poseł, europoseł itd., to się rozmawia, a nie odpycha od siebie. Nie chciał tego mówić, ale powie, będąc na obiedzie z posłami ośmieszył się poprzez to, że wypowiadał głupstwa, które mówił mu Pan Burmistrz, mówiła Pani Sufleta, czy inne osoby odnośnie klasztoru mniszek kamedułek. Chcąc nawiązać rozmowę pytał się, jak wygląda możliwość ingerencji Gminy i pomóc w zdobyciu pozytywnego wniosku na remont dachu itd. Padły pytania, czy Gmina coś w tym zakresie, odpowiedział, że Gmina absolutnie nie może w obiekty sakralne itd. To po prostu śmiech. Okazuje się to nieprawdą, jeśli chodzi o elewację zewnętrzną może. Odrzucany jest wniosek, bo siostry nie mają zabezpieczenia wkładu własnego i gdyby Gmina wyszła, nie musi stracić tych pieniędzy, tylko w formie zabezpieczenia, uchwałę intencyjną, to można pomóc. On wychodzi na durnia, bo mówi, że nie można. To jest troszeczkę dziwne. Są posłowie, czy Pan poseł Zarzycki, który przez trzy lata był w sejmiku, ma pewne układy, jeżeli w ten sposób się krytykuje, jeżeli przewodnicząca Komisji Rewizyjnej w wolnych wnioskach wypowiada się na temat Pana posła Zarzyckiego w takiej formie, można sprawdzić w protokole jak jest zapisane, to ręce opadają. Niezależnie, że to jest z Prawa i Sprawiedliwość to jest be? Czy oni nie potrafią? My powinniśmy ręce wyciągać. Ma wiele znajomych, wiele jeździ i może to powiedzieć, no Złoczew niestety, usłyszy się o Złoczewie, to dość dziwnie się patrzy. Teraz ostatnio, a po co wam pieniądze, skoro wyrzuciliście miliony, nie chcecie milionów, to jest takie określenie. Ten stereotyp trzeba jakoś zmienić, ale nie w takiej formie jak do tej pory jest robione.
Przewodniczący obrad oddał głos Panu Filipczakowi. Zapytał on o remont mieszkania przy ul. Kilińskiego 17. Czy ten budynek przeszedł na własność Gminy? Bo jak się pytał Pana Burmistrza, to cały czas odpowiada, że to jest Łódź. To nie jest na sprzedaż, to nie jest do wynajęcia, on tam dużo pracy w remont włożył, a Pan Burmistrz zwleka. Dowiedział się teraz od jednej ważnej osoby, że to przeszło na Gminę. Kazał Pan Burmistrz złożyć podanie o kupno, złożył z zięciem, nie, bo to nie jest gminne, a teraz się dowiedział, że to jest gminne. Niech Pan Burmistrz odpowie jak to dalej można ciągnąć? On uważa, że jak tak dalej będzie, to Burmistrz Złoczewa powinien do dymisji się oddać. 

Przewodniczący obrad zwrócił się do Burmistrza i powiedział, żeby precyzyjnie odpowiedział, ostatecznie.

Burmistrz zwrócił się do przewodniczącego i powiedział, że nie będzie go obligował do ostatecznej odpowiedzi, to nie będzie ostateczna odpowiedź. Decyzja wisi w powietrzu, ten budynek nadaje się do rozbiórki. Była jego dobra intencja, był Pan Filipczak, odpowiedział, że sprzedamy i co, Gmina będzie mieć z głowy. W związku z rozwaleniem się części Pani Szlawskiej przyjechał inspektor nadzoru budowlanego, była wizja lokalna i to wszystko wisi w powietrzu. To prawdopodobnie ma być do końca rozebrane, tylko trzeba teraz Państwa Filipczaków wyprowadzić. Nie wie, jakie będą decyzje w najbliższym czasie. Zwrócił się do przewodniczącego i powiedział, że mówił, że ręce opadają, jemu też. Po pierwsze zarzuca, że nie uczestniczył w obiedzie, przede wszystkim nie był proszony więc się nie pchał.
Jerzy Wieczorek zwrócił się do Burmistrza i powiedział, że nie życzy sobie, żeby mówił do niego takim tonem, już trzy lata jesteśmy w radzie i odnośnie budynku kilkakrotnie były zadawane pytania, on osobiście po raz pierwszy słyszy, że to ma być do rozbiórki. Rozmawiał z innymi osobami, różnie było mówione, jeżeli taka jest decyzja, to pytanie, po co Panu Filipczakowi pozwolono remontować, ale to jest inna dyskusja.

Głos zabrał Pan Filipczak i zapytał, kiedy to będzie do rozbiórki? Jeszcze jest jeden Pan, Pan dobrze wie o kim chce rozmawiać, bo chce synowi wjazd zrobić do EKO i to jest w tym problem, a dowody to może 500 podać. A dlaczego Pan nie da pozwolenia na mieszkanie u góry? On tam wodę przeprowadził, okna naprawił, tam była ruina.
Głos zabrał przewodniczący obrad i powiedział, że troszeczkę dziwne to jest, bo jak się daje pozwolenie na przeprowadzenie kanalizacji sanitarnej, czy wodociągowej, to dziwne to jest.

Głos zabrał Burmistrz i powiedział, że nie dawał żadnej decyzji o przeprowadzeniu wody Panu Filipczakowi do góry, a Pan już mówi „skoro się daje”. Kto dał decyzję?

Pan Filipczak odpowiedział, że nie Burmistrz Kucharski, tylko kolega Mucha.

Głos zabrał Antoni Mrowiński i zapytał Burmistrza, kiedy będzie uruchomiony fundusz sołecki, aby w czasie można wykorzystać w tym roku, ponieważ tak, jak się mówi prawdopodobnie mają odbywać się przetargi. Jest sytuacja taka, że przetarg to nie jest powiem sobie i już jest zrobiony przetarg. Jest to uchwałą podjęty fundusz sołecki i jest to czas wielki, żeby podjąć działania dlatego, że jeszcze miesiąc czasu, czerwiec i nie będziemy się spotykać i co, w październiku mamy robić, czy w grudniu? Powiedział, że odniesie się do słów Burmistrza, że to on przekręcił. Najpierw Pan Burmistrz wypowiada na komisji, na sesji jeśli zadajemy pytania, żeby temat zamknąć, powie sobie Pan, a potem zaprzecza i odpowiedzialność zrzucić na radnego. Niech Pan tego nie robi, porozmawiajmy jak ludzie. Jeśli Pan mówi, że taka sytuacja zaistniała, bo on dawał pytanie, dlaczego z Wielunia będzie robił dokumentację, bo jest niewiarygodny (Burmistrz wtrącił, żeby odtworzyć nagranie).
Przewodniczący Rady przerwał i poprosił Burmistrza o spokój. On udzielił głosu Panu Mrowińskiemu, powiedział, żeby zachowywał się godnie jak Burmistrz.

Antoni Mrowiński kontynuował dalej i powiedział, że właśnie sprawa jest o amfiteatr i też to samo było i jest w protokóle napisane. Prosiłby współpracować, ale na takim etapie nie daje się współpracować, bo do czego Pan zmierza? Upodlić radnych. Chce powiedzieć w ten sposób, przytoczy. Kiedy był u Burmistrza i powiedział w ten sposób, to nie poszedł ze złą intencją, tylko z tym, żeby dla Burmistrza wypracować jakieś złotówki, bo szuka. Powiedział, żeby spojrzeć w umowę między wodociągami a urzędem, a Burmistrz odpowiedział w ten sposób „co wolno wojewodzie to nie tobie…”.

Głos zabrał Burmistrz zwrócił się do zebranych i powiedział, „upodlenie rady”, upodlenie kogo? Jego osoby. Tak jak tu widać, siedzą radni, zaproszeni goście, sołtysi. Bije się jak w kaczy … Upodlić i odwraca się, że tylko on jest wyłącznie winien. To jest absurd. Bo jeśli będzie chciał kogoś upodlić, to upodli. To jest właśnie to, bo mówiłeś na sesji, mówiłeś „co wolno wojewodzie…”. To była wolna, luźna rozmowa i mówi, że nie ma współpracy. Jak się będzie pluć komuś w oczy, to jak można współpracować? Przecież zdaniem tych Panów, to Kucharski jest jakimś idiotą, pomyłką. Nie będzie się wypowiadał. Sesja, to ma być sesja. To nie jest sesja. Pan przewodniczący obrał taką taktykę prowadzenia zebrań, że tak powie.
Jerzy Wieczorek powiedział, że Burmistrz stwierdził w ten sposób, zresztą zrzuca całą winę na niego, on to przyjmuje, już się przyzwyczaił przez trzy lata. Kto do tego doprowadził, jak się zachowuje nie chce przypominać słów wypowiedzianych 11 grudnia, nie chce przypominać słów wypowiedzianych 28 lipca (Burmistrz wtrącił „wróćmy do Stalina”), właśnie Pan powiedział, że szkoda, że stan wojenny nie trwa do dnia dzisiejszego, szkoda, że go tak mało bili, że mózg nie tryskał itd. Pan się przyznał do tego, że on jako przewodniczący był lany, bity, kopany. To jest naprawdę śmieszne. I kto tu przedłuża? I Pan od tego jest organem wykonawczym i gdyby Pan robił dobrze, gdyby Pan chociaż w 10% słuchał radnych, tu akurat przewodniczącego, wiceprzewodniczącego, czy przedtem klubu, tych spraw by nie było i sesja trwałaby godzinę, półtorej, a przedłuża się przez kogo? Przez Pana się przedłuża. Przewodniczący Rady powiedział, że teraz udziela sobie głosu i powiedział, że prosi o spokój, bo teraz będzie dość ważne, ponieważ wszyscy zwracają i patrzą na niego dość dziwnie, Pan Burmistrz powiedział jak wygląda sesja, co Wieczorek robi itd. Ponieważ zarówno Wieczorek jak i inna osoba siedząca przy tym stole jest osobą publiczną i wszyscy dokładnie powinni wiedzieć co robi, jak robi, co się dzieje, jakie sprawy itd., dotyczy spraw samorządowych, nie prywatnych. W związku z tym chce przeczytać dwa pisma dość długie. Miał tego nie robić, ale pewne sprawy zmusiły go do tego. Pisma skierowane jako skarga, następna skarga na przewodniczącego do Pani Wojewody. Są zarzuty tego rodzaju, że powinno się skierować to do pewnych organów i chce na koniec zadać radnym pytanie i prosi wsłuchać się dokładnie w te skargi i krótki wyciąg z protokołów w tym zakresie. W związku z tym, skoro często jest zasypywany takimi zdaniami, że zmienia coś, przeinacza, poprosił sekretarza obrad o wręczenie Pani przewodniczącej Komisji Samorządu i Ładu Publicznego i Pani przewodniczącej Komisji Rewizyjnej, aby otworzyły protokół z dnia 23 września na stronie 31 i śledziły to, co on czyta. Powiedział, że najpierw odczyta skargi, niech Państwo się wsłuchają, czym radni się zajmują, jak mamy pracować w tej Radzie. Odczytał skargi złożone przez radną Krystynę Grzelak do Wojewody. Kserokopie skarg stanowią załącznik nr 9 i 10 do niniejszego protokołu.

 Przewodniczący zwrócił uwagę Pani mecenas.

Pani mecenas przeprosiła i powiedziała, że przeprasza, ale słabo jej i musi wyjść.

Jerzy Wieczorek odpowiedział, że bardzo dobrze i kontynuował dalej. Następnie przeprosił Panią mecenas, że tak powiedział.

Maria Popłonikowska powiedziała, że to nie było grzeczne, ona jest już którąś godzinę w pracy, ale to bardzo dobrze, to nie wie, czy będzie jej dobrze.

Przewodniczący odpowiedział, że nie zapraszał jej na sesję i kontynuował dalej.

Radna Krystyna Grzelak powiedziała, że nie ma takiego punktu i można to w wolnych wnioskach przedstawić, a nie w tym momencie.

Jerzy Wieczorek zwrócił się do radnej i powiedział, że ona nie prowadzi sesji.

Krystyna Grzelak powiedziała, żeby przewodniczący wskazał jej punkt, w którym jest czytanie skarg, a jeżeli chodzi o skargi 

Przewodniczący przerwał jej wypowiedź i powiedział, że nie udzielił jej głosu, jak się Pani zachowuje, czy myśli, że jest na komisji, że może? On dokończy. Są to zapytania, on ma pytania do radnych. Zwrócił się do radnych i zapytał, czy w końcu nie chcą zobaczyć, co tu się dzieje, gdzie prawda tkwi? Jak tutaj człowiek jest oskarżany, wy chcecie faktycznie, a rzeczywistość jest inna, bo mieszkańcy zupełnie inaczej oceniają radnych, jego, innych. Kontynuował dalej odczytywanie drugiej skargi. Następnie odczytał wyciąg z protokołu z 23 września strona 31 i 32. Kserokopia strony 31 i 32 protokołu  wspólnych komisji z dnia 23.09.2009 r. stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu.

Zwrócił się do zebranych i zapytał, dlaczego tego nie chcą słyszeć tego, jeśli on jest oskarżony do Wojewody, a Państwo jakie mają zdanie? Że faktycznie Wieczorek, to, co Pani Krystyna Grzelak pisze to jest prawda. Dobrze, niech będzie. Powiedział, że odda głos Panu Mrowińskiemu, który jest posądzony o coś takiego, powiedzenia, gdzie nawet w kontekście nie ma czegoś. To powiedziała tylko i wyłącznie Pani Beata Świdnicka i Pani Beata Świdnicka powinna za to odpowiedzieć i Pani Grzelak powinna to skierować nie do niego. Udzielił głosu radnemu Mrowińskiemu, żeby się do tego ustosunkował, on nie będzie polemiki, dyskusji wprowadzał, ponieważ został posądzony o coś, czego tu nie ma.
Głos zabrał Antoni Mrowiński i powiedział, że chce zadać pytanie Pani Grzelak dlatego, że pod tą skargą też jest podpis na jego osobę. To nie można w ten sposób robić, że bez zdania racji, bez niczego kogoś oskarżać na ulicy. Jak można by było powiedzieć w ten sposób jakby było nie zapisane. Jest zapisane. Ani przewodniczący, ani wiceprzewodniczący żadnego słowa wobec innej osoby nie powiedziały, a zostali oskarżeni, żeby zrobić zamęt tutaj i naświetlić sprawę głośniej w społeczeństwie, żeby społeczeństwo odebrało w ten sposób, że cóż to tam przewodniczący, zastępca przewodniczącego, to jest sytuacja taka, że robią tutaj rozróbę. Nie, my jako radni składaliśmy przysięgę nie po to, żeby przyjść tutaj i robić jakieś interesy, tylko służyć wam, mieszkańcom. Będziemy się starać, żeby nasze wnioski były najkorzystniejsze dla mieszkańców całej gminy, a nie w ten sposób, żeby obrażać i jak dzisiaj, nie pozwala się, jeśli chce się powiedzieć słowo prawdziwe, tą prawdę wypowiedzieć, od razu się przeszkadza. Tak to było, więcej nie będzie mówił, z prezydentem, dzisiaj jest dobry, przedtem nie.
Przewodniczący obrad ogłosił 10 minut przerwy o godzinie 1440.
Punkt  6.
Po przerwie o godzinie1450 przewodniczący Rady przystąpił do dalszej części obrad, czyli do sprawozdania z wykonania budżetu Gminy Złoczew za 2009 rok i udzielenie absolutorium Burmistrzowi.

Plan budżetu na 2009 rok uchwalony przez Radę Miejską w dniu 06 lutego 2009 r. wynosił po stronie dochodów 17.658.372,28 zł, a po stronie wydatków 18.601.803,78zł.

Realizacja dochodów w 2009 roku wyniosła 17.561.239,19 zł i kształtowała się na poziomie 99,45% w stosunku do planu rocznego.

Wykonanie dochodów w poszczególnych działach przedstawia się następująco:

W dziale 010 – Rolnictwo i łowiectwo na plan 313.069,92 zł wykonano 313.345,73 zł, co stanowi 100,09% w stosunku rocznym i uzyskano je z wpływu z dzierżawy od kół łowieckich, dotacji celowej na zwrot części podatku akcyzowego, środków z Urzędu Marszałkowskiego na modernizację dróg.

W dziale 600 – Transport i łączność na plan 471.985 zł wykonano 486.984,37 zł, co stanowi 103,18% i uzyskano je jako dotacje.

W dziale 700 – Gospodarka mieszkaniowa na plan 192.000 zł wykonano 120.892,38zł, co stanowi 62,96% w stosunku rocznym i uzyskano je z dzierżaw mienia komunalnego, wieczystego użytkowania, sprzedaży mienia komunalnego.

W dziale 750 – Administracja publiczna na plan 96.998 zł wykonano 96.884,03 zł, co stanowi 99,88% w stosunku rocznym i uzyskano je z dotacji celowych z Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi na realizację zadań bieżących z zakresu administracji rządowej, wpływu z różnych opłat.

W dziale 751 – Urzędy naczelnych organów władzy państwowej, kontroli i ochrony prawa oraz sądownictwa na plan 14.315 zł wykonano 14.309,98 zł, co stanowi 99,96% i uzyskano je z dotacji celowych z budżetu państwa na realizację bieżących zadań z zakresu administracji rządowej oraz na pokrycie kosztów wyborów do parlamentu europejskiego.

W dziale 754 – Bezpieczeństwo publiczne i ochrona przeciwpożarowa na plan 1.100zł wykonano 100% i uzyskano je z dotacji z Łódzkiego Urzędu Wojewódzkiego na obronę cywilną.

W dziale 756 – Dochody od osób prawnych, od osób fizycznych i od innych jednostek nie posiadających osobowości prawnej oraz wydatki związane z ich poborem na plan 3.752.497 zł, wykonano 3.660.325,43 zł, co stanowi 97,54% w stosunku rocznym i uzyskano je z wpływów z podatku od działalności gospodarczej od osób fizycznych, wpływów z podatków: od nieruchomości, rolnego, leśnego, podatku od czynności cywilnoprawnych oraz podatków i opłat lokalnych od osób prawnych i innych jednostek organizacyjnych, wpływów z podatków: rolnego, leśnego, podatków od spadków i darowizn, podatku od czynności cywilnoprawnych oraz podatków i opłat lokalnych od osób fizycznych, wpływów z innych opłat stanowiących dochody j.s.t. na podstawie ustaw oraz udziałów gmin w podatkach stanowiących dochód budżetu państwa.

W dziale 758 – Różne rozliczenia na plan 9.734.700 zł, wykonano 9.740.217,03 zł, co stanowi 100,06% w stosunku rocznym i uzyskano je z wpływu części oświatowej subwencji ogólnej, wpływu części wyrównawczej subwencji ogólnej, wpływu części równoważącej subwencji ogólnej, odsetek od wolnych środków na rachunku bankowym.

W dziale 801 – Oświata i wychowanie na plan 292.848 zł, wykonano 284.782,13 zł, co stanowi 97,25% w stosunku rocznym i uzyskano je z wpływu z tytułu najmu mieszkań nauczycielom, odpłatności rodziców za wyżywienie dzieci, darowizn pieniężnych rodziców, dotacji rozwojowej „Droga do sukcesu”, dotacji z ŁUW.

W dziale 851 – Ochrona zdrowia na plan 102.426 zł wykonano 100% w stosunku rocznym i uzyskano je z odpłatności z tytułu wydawanych pozwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych.

W dziale 852 – Pomoc społeczna na plan 2.599.677,36 zł, wykonano 2.604.114,76zł, co stanowi 100,17%  i uzyskano je z wpływu dotacji celowych z budżetu państwa na realizację zadań bieżących z zakresu administracji rządowej oraz innych zadań zleconych gminie, wpływu z usług.

W dziale 853 – Pozostałe zadania w zakresie polityki społecznej uzyskano 52.744 zł ze środków z PFRON na program „Uczeń na wsi”.

W dziale 854 – Edukacyjna opieka wychowawcza na plan 84.756 zł, wykonano 79.923,80 zł, co stanowi 94,30% i uzyskano je z wpływu dotacji celowych na stypendia i na wyprawkę szkolną.

W dziale 900 – Gospodarka komunalna i ochrona środowiska uzyskano 387 zł z mienia Gminy.

W dziale 921 – Kultura i ochrona dziedzictwa narodowego na plan 2.000 zł, wykonano 2.500 zł, co stanowi 125% planu i uzyskano je z wpływu środków z budżetu powiatu na organizację imprezy, wpływu darowizn na organizacje corocznych imprez.

W dziale 926 – Kultura fizyczna i sport wykonano 402 zł ze zwrotu dotacji przez klub sportowy „Złoczewie”.

Plan wydatków na 2009 rok wynosił 18.601.803,78 zł, natomiast realizacja do końca roku kształtowała się na poziomie 17.849.662,39 zł, co stanowiło 95,96% planu rocznego. Z ogólnej kwoty wydatków przypadało na wydatki bieżące – plan 16.755.826,78 zł, wykonanie 16.384.073,53 zł, co stanowi 97,79% planu rocznego, wydatki majątkowe – plan 1.845.977 zł, wykonanie 1.465.588,86 zł, co stanowi 79,40% planu rocznego.

Wykonanie wydatków w poszczególnych działach przedstawia się następująco:

W dziale 010 – Rolnictwo i łowiectwo na plan 434.820,92 zł wykonano 315.320,44 zł, co stanowi 72,52% i przeznaczono je na wpłatę 2% na działalność Izb Rolniczych oraz zwrot części podatku akcyzowego zawartego w cenie oleju napędowego dla producentów rolnych, remont pomieszczenia stacji uzdatniania wody, wydatki inwestycyjne.

W dziale 600 – Transport i łączność na plan 1.771.322 zł wykonano 1.744.989,30 zł, co stanowi 98,51% w stosunku rocznym i przeznaczono je na bieżące utrzymanie dróg gminnych, napraw chodników, zakup materiałów potrzebnych do remontów dróg i chodników, wydatki inwestycyjne.

W dziale 700 – Gospodarka mieszkaniowa na plan 228.533 zł, wykonano 69.337,12 zł, co stanowi 30,34% w stosunku rocznym i przeznaczono je na wydatki związane z gospodarką gruntami i nieruchomościami oraz pozostałą działalność. Nie zrealizowano zakupu działki nr 219/1 w Łeszczynie ze względu na brak decyzji Ministerstwa Środowiska.

W dziale 710 – Działalność usługowa na plan 43.500 zł wykonano 19.825 zł, co stanowi 45,57% i przeznaczono je na plany zagospodarowania przestrzennego.

W dziale 750 – Administracja publiczna na plan 1.830.315 zł wykonano 1.776.770,03zł, co stanowi 97,07% i przeznaczono je na wypłatę płac i pochodnych związanych z utrzymaniem stanowisk pracy realizujących zadania z zakresu administracji rządowej, utrzymanie rady gminy, bieżącą działalność Urzędu, wydatki na zakupy inwestycyjne, promocję j.s.t., pozostałą działalność.

W dziale 751 – Urzędy naczelnych organów władzy państwowej, kontroli i ochrony prawa oraz sądownictwa na plan 14.315 zł wykonano 14.309,98 zł, co stanowi 99,96% w stosunku rocznym i przeznaczono je na wydatki za prowadzenie stałego rejestru wyborców i przygotowanie i przeprowadzenie wyborów do parlamentu europejskiego.

W dziale 754 – Bezpieczeństwo publiczne i ochrona przeciwpożarowa na plan 224.720 zł wykonano 213.980,21 zł, co stanowi 95,22% w stosunku rocznym i przeznaczono je na utrzymanie Ochotniczych Straży Pożarnych, wydatki na obronę cywilną, wydatki inwestycyjne związane z monitoringiem miasta, dotację dla Komendy Wojewódzkiej Policji  w Łodzi na zakup samochodu dla Komisariatu w Złoczewie.

W dziale 756 – Dochody od osób prawnych, od osób fizycznych i od innych jednostek nie posiadających osobowości prawnej oraz wydatki związane z ich poborem na plan 77.359 zł, wykonano 70.038,13 zł, co stanowi 90,54% i przeznaczono je na wypłatę wynagrodzeń za inkaso podatków dla sołtysów, koszty doręczenia nakazów podatkowych, obsługę targowiska, opłaty komornicze.

W dziale 757 – Obsługa długu publicznego na plan 295.560 zł wykonano 218.853,53zł, co stanowi 74,05% i przeznaczono je na odsetki od pobranych pożyczek i kredytów inwestycyjnych. 

W dziale 758 – Różne rozliczenia na plan 54.559,78 zł wykonano 41.400,99 zł, co stanowi 75,88% i przeznaczono je na dotację dla Starostwa Powiatowego w Sieradzu i zwrot pobranej dotacji w nadmiernej wysokości.

W dziale 801 – Oświata i wychowanie na plan 8.138.315,72 zł wykonano 8.124.979,58zł, co stanowi 99,84% i przeznaczono je na utrzymanie szkół podstawowych, wypłatę wynagrodzeń wraz z pochodnymi dla nauczycieli klas zerowych, utrzymanie przedszkola, utrzymanie Gimnazjum, wydatki związane z dowozem dzieci do szkół, utrzymanie ZEAS, dokształcanie i doskonalenie nauczycieli, stołówki szkolne oraz pozostałą działalność.

W dziale 851 – Ochrona zdrowia na plan 102.426 zł wykonano 100.382,16 zł, co stanowi 98,00% i przeznaczono je na wydatki związane z przeciwdziałaniem alkoholizmowi.

W dziale 852 – Pomoc społeczna na plan 3.255.578,36 zł wykonano 3.182.373,41 zł, co stanowi 97,75% i przeznaczono je na utrzymanie pobytu mieszkańców miasta i gminy w domu pomocy społecznej, wypłatę świadczeń rodzinnych, składek na ubezpieczenie zdrowotne, wypłatę zasiłków i pomoc w naturze, dodatków mieszkaniowych, utrzymanie MGOPS w Złoczewie, wydatki inwestycyjne, wydatki na zakup wyżywienia dla uczniów, wydatki związane z programem „Uczeń na wsi”, prace społecznie użyteczne, program „Kopciuszek”.

W dziale 854 – Edukacyjna opieka wychowawcza na plan 195.718 zł wykonano 188.165,37zł, co stanowi 96,14% i przeznaczono je na utrzymanie świetlic szkolnych, pomoc materialną dla uczniów.

W dziale 900 – Gospodarka komunalna i ochrona środowiska na plan 734.928 zł wykonano 575.018,75 zł, co stanowi 78,24% w stosunku rocznym i przeznaczono je na wydatki związane z utrzymaniem czystości w Gminie, pielęgnację zieleni, oświetlenie uliczne Gminy, remont i przebudowę oświetlenia ulicznego, dotację przedmiotową, pozostałą działalność, wydatki inwestycyjne. 

W dziale 921 – Kultura i ochrona dziedzictwa narodowego na plan 1.046.305 zł wykonano 1.040.391,35 zł, co stanowi 99,43% i przeznaczono je na dotacje dla domów i ośrodków kultury, świetlic i klubów, dotację dla Miejsko-Gminnej Biblioteki Publicznej, pozostałą działalność, wydatki inwestycyjne.

W dziale 926 – Kultura fizyczna i sport na plan 153.528 zł wykonano 153.527,04 zł, co stanowi 100,00% i przeznaczono je na utrzymanie instytucji kultury fizycznej oraz dotacje dla klubów sportowych.

Gminny Fundusz Ochrony Środowiska – stan środków obrotowych na początku roku wynosił 30.493,96 zł. Na planowane na rok 2009 przychody w kwocie 99.673,92 zł wykonano 96.118,27 zł. Były to wpływy z Urzędu Marszałkowskiego w Łodzi oraz ELBUD. Stanowią one 96,44% planu rocznego. Na koniec roku wystąpiły należności w wysokości 4.571,48 zł. Na planowane wydatki w kwocie 129.760 zł zrealizowano 48.609,12 zł, co stanowiło 37,46% wykonania planu. Wydatki bieżące w wysokości 29.889,42 zł poniesiono na zakup artykułów do organizacji „Eko rajdu” oraz „Słoneczna Polana” skierowanych do uczniów gimnazjum, zakup urządzeń do odstraszania ptaków w parkach miejskich, dotację dla Gminy Brzeźnio, dotację dla Gminnej Spółki Wodnej. Na koniec roku 2009 stan środków obrotowych wynosił 78.003,11 zł.

Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Złoczewie – na planowane przychody w wysokości 1.130.453 zł wykonano 1.124.810,90 zł, co stanowi 99,50% planu.

Źródłem przychodów były świadczone przez zakład usługi oraz dotacja przedmiotowa.

Na planowane wydatki w kwocie 1.129.502 zł wykonano 1.093.240,41 zł, co stanowi 96,79% planu, w tym wydatki inwestycyjne 6.150 zł.

Stan funduszu obrotowego na początku roku wynosił 52.613,46 zł, na koniec 2009 roku stan funduszu wynosił 84.183,95 zł. Wydatki na zakupy inwestycyjne z dotacji celowej wyniosły 79.540 zł.

Zadłużenie z tytułu zaciągniętych pożyczek i kredytów: - na dzień 01.01.2009 r. – 6.332.089,53 zł. – spłaty wcześniej zaciągniętych pożyczek i kredytów w 2009 r. – 1.669.403,90 zł, umorzenie pożyczek zaciągniętych w WFOŚi GW w Łodzi 420.04,53zł: - zaciągnięcie nowych pożyczek i kredytów w roku 2009 – 2.358.329,90zł. Stan zadłużenia na dzień 31.12.2009 r. – 6.600.967 zł. Zadłużenie Gminy na koniec 2009 r. wynosiło 37,59% wykonanych w 2009 roku dochodów budżetowych gminy.

Przychody Gminy Złoczew z tytułu rozdysponowania wolnych środków za 2008 rok wynoszą 254.505,50 zł.

Sprawozdanie stanowi załącznik nr 2 do niniejszego protokołu.

Przewodniczący obrad poprosił Burmistrza o przedstawienie opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej w Łodzi o przedłożonym przez Burmistrza sprawozdaniu.
Burmistrz przedstawił Uchwałę Nr IV/70/2010 z dnia 27.04.2010 r., która stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu.

Przewodniczący Rady podziękował i poprosił o przedstawienie opinii Komisji Rewizyjnej.

Opinię przedstawiła przewodnicząca Komisji Rewizyjnej Beata Świdnicka.

Opinia stanowi załącznik nr 4 do protokołu.

Następnie przewodnicząca przedstawiła wniosek Komisji Rewizyjnej do Rady Miejskiej o udzielenie Burmistrzowi absolutorium.

Wniosek stanowi załącznik nr 5 do protokołu.

Przewodnicząca Komisji przedstawiła Uchwałę Nr IV/69/2010 Regionalnej Izby Obrachunkowej w Łodzi w sprawie wniosku Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Złoczewie odnośnie udzielenia absolutorium Burmistrzowi Złoczewa.

Uchwała stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu.

Przewodniczący obrad podziękował i otworzył dyskusję.

Ponieważ nikt się nie zgłosił powiedział, że jemu przyszło podsumować. Powiedział, że jest radnym trzecią kadencję, to jest jego dwunaste podejmowanie decyzji odnośnie wykonania budżetu. Czegoś takiego jeszcze w historii swojej nie widział i wydaje mu się, że czegoś takiego jeszcze w historii Złoczewa nie było. Komisja z wykonani budżetu może trwała 20 minut, więcej nie. On miał takie złudzenie i na pewno się nie myli. To było wcześniej ustalone już, aby nawet nie czytać, nie zapoznawać itd. A rola przewodniczącej i Komisji Rewizyjnej jest zupełnie inna. Zresztą Pani przewodnicząca jeździła na szkolenie, on też jeździł i wie, jest to zapisane w materiałach. On tylko bardzo krótko dwa zdania przeczyta, co powinno być. Nawet nie było na komisji przeczytanych i rozważanych spraw dotyczących części opisowej, co było, jak było, dlaczego było? Radni doskonale wszystko wiedzą, czyli że jest wszystko dobrze. To, co powinno należeć do Komisji Rewizyjnej, przeczyta bardzo krótko „opiniowanie sprawozdania nie może być wyłącznie czynnością formalną” jak było tutaj u nas w tym roku „sprowadzającą się np. do oceny jego rzetelności, zupełności, poprawności merytorycznej i formalno - rachunkowej. Rozpatrywanie sprawozdania oraz opiniowanie wykonania budżetu to żmudna praca radnych, którzy wykorzystując swoją wiedzę, doświadczenie życiowe oraz dysponując uchwałami, protokołami pokontrolnymi, sprawozdaniami i innymi dokumentami, także informacjami i opiniami ekspertów porównują własne ustalenia kontrolne z treścią zapisów, które wójt przedstawił w sprawozdaniu z wykonania budżetu”. Dalej, co należy do przewodniczącej Komisji Rewizyjnej „przewodniczący komisji rewizyjnej powinien być w stałym kontakcie z przewodniczącym rady, zaplanować posiedzenie komisji uwzględniając wyżej wymienione terminy oraz informując o swoich zamierzeniach przewodniczącego rady, to jest konieczność koordynacji pracy komisji zaplanowania terminu sesji”, powiedział, że Pani przewodnicząca się śmieje, radny Konieczny się śmieje (radny Konieczny wtrącił, żeby przewodniczący przestał lać wodę, bo się mokro w butach robi), to po co my tutaj jesteśmy, pyta jeszcze raz, po co jesteśmy radnymi. W związku z tym pyta Panią przewodniczącą odnośnie opinii wystawionej, gdzie jest cokolwiek napisane odnośnie kontroli uchwał podjętych i niewykonanych. Powiedział, że zacytuje tylko, 29 grudnia uchwałą Rady Miejskiej podjęliśmy, co Pani przedstawiła plan pracy Komisji Rewizyjnej, gdzie jest w planie pracy napisane, czyta „kontrola realizacji uchwał Rady Miejskiej w Złoczewie podejmowanych w 2009 roku”. Jak można opinię wystawić bez żadnej kontroli? Przeprowadziła Pani chociaż jedną kontrolę? To jest wszystko jest, bo jest, bardzo dobrze działa, żadnych kontroli. Skoro radni tak oceniają, bardzo dobrze. On w każdym bądź razie chciał tu Pani przewodniczącej Komisji Rewizyjnej bardzo gorąco i szczerze podziękować i to mówi od serca, tylko podziękować od siebie, bo Pani zrobiła dla niego bardzo dużo dobrego, tylko, że zrobiła jeszcze coś gorszego, bo na szkodę Gminy, na szkodę społeczności, na szkodę sytuacji, jaka w Gminie jest. Jemu zrobiła wspaniałą poprzez wystawienie opinii i tak samo Komisja Rewizyjna, wspaniałą kampanię wyborczą, podziękował serdecznie. Ponieważ widzi, że nie ma dyskusji, wszystko jest dobrze, Gmina działa, nie ma żadnych długów, inwestycje się rozwijają, bardzo pięknie. On tylko jedno pytanie z części opisowej, nawet radni nie chcieli, żeby Pani księgowa czy przeczytała, czy zapoznała, na stronie 6 odnośnie sytuacji wodno – ściekowo - kanalizacyjnej i cytat „W Ministerstwie Środowiska trwa analiza dokumentów przedłożonych przez dwie kopalnie węgla brunatnego, niezbędnych do podjęcia decyzji o ewentualnym udzieleniu koncesji na poszukiwanie i rozpoznanie złóż węgla brunatnego w gminie Złoczew. Od decyzji tej zależy w jakim czasie rozpoczną się prace wydobywcze. Jest to ściśle związane z pracami nad przebudową gminnego systemu wodociągowego. Do momentu rozstrzygnięcia, wszelkie czynności związane z ww. inwestycją zostały wstrzymane”. Powiedział, że chce tylko zacytować wypowiedź Burmistrza z 24 marca w czasopiśmie „Nad Wartą” artykuł Bożeny Bilskiej-Smuś, gdzie zacytuje „Gospodarz Złoczewa” (zwrócił się do radnego Koniecznego i poprosił o spokój. Radny odpowiedział, że nie przeszkadza, jest demokracja, kolega może mówić, a on może nie słuchać), powiedział radnemu, żeby wyszedł, jeżeli nie chce słuchać. To są sprawy poważne, to są sprawy budżetu, że wcześniej ustaliliście to jest zupełnie co innego. 

Radny Konieczny zwrócił się do przewodniczącego i powiedział, że Komisja PIO to zrobiła, tam są mądrzy ludzie po ekonomii, a jakie Pan przewodniczący ma wykształcenie ekonomiczne? Może Pan jeszcze RIO podważy?

Przewodniczący zapytał, czy w tej chwili podważa opinię RIO? On się pyta Pana Burmistrza (radny Konieczny, „już podważyłeś Komisji Rewizyjnej”), bo powiedział prawdę. Pytanie do radnego, gdzie się wychował (radny – na Burzenińskiej), to chwała, (mieszkaniec Złoczewa wtrącił, że na zebraniach partyjnych), chyba tak. (Radny „tobie włosy z tej mądrości wyszły”), czy może tutaj, przecież tu są żarty, to jest kabaret, to nie jest Rada (wtrącił się sołtys wsi Borzęckie Mirosław Bilski, zwrócił się do radnego i powiedział, „że zwraca wszystkim uwagę, komu wyszły, to wyszły i uważaj Pan, z kim Pan tańczysz, bo wreszcie ktoś Pana nadepnie”). Przewodniczący zwrócił się do radnego Koniecznego i powiedział, że prosi o spokój, niech nie prowokuje, gdzie my jesteśmy (wtrącił się radny Dobras i powiedział, że to jest Rada, a nie głupoty, radny Konieczny do sołtysa „to jest Rada, tobie się pomyliło, nie jesteś na zebraniu w kółku rolniczym, co tam żeś ustawiał”, sołtys Bilski „w kółku rolniczym byłem pracownikiem”, radny Dobras „to jest Rada, rozmawiamy na tematy Gminy, a nie będziemy wyciągać jakieś inne sprawy”, sołtys „siedzimy wszyscy i słuchamy, to po co Pan Konieczny dyskusję uprawia, bo tak samo jestem łysy jak Pan Gienek”), przewodniczący do radnej Grzelak „kim Pani jest” (radna Grzelak, dlaczego sołtys zabiera głos), bo Pani jest radną, ma Pani dać przykład (sołtys, „bo nikt nie będzie mi ubliżać”, radny Kluszczyński „jest dwóch zastępców, niech jeden z zastępców prowadzi tą sesję”). Przewodniczący zwrócił się do radnego Kluszczyńskiego i powiedział, że jak zostanie przewodniczącym, Pan będzie prowadził (radny Kluszczyński „w takiej atmosferze sesji nie będziemy prowadzić Panie Wieczorek” ). W końcu wydaje mu się, że nie ma sensu, nie ma dyskusji, wszystko jest w tej Gminie bardzo dobrze, róbcie tak dalej. Chwała, ludzie już oceniają, będzie kilka miesięcy zobaczycie. Zresztą to, co powiedział, zresztą nie powie, ale będą się ludzie odwracali, bo ludzie widzą, w końcu to, co było z Panem profesorem Kaczyńskim. Nie ma sensu tu cokolwiek robić.
Następnie przeczytał projekt uchwały w sprawie udzielenia absolutorium Burmistrzowi Miasta Złoczewa i poddał go pod głosowanie. „Za” było 12 radnych (Misiak W., Dobras L., Dudek J., Świątek A., Konieczny A., Kluszczyński M., Grzelak K., Świdnicka B., Bocian W., Piesyk W., Wasilewski T., Mrowiński K.), „wstrzymało się” od głosu 2 radnych (Wieczorek J., Mrowiński A.). W związku z tym projekt stanowi uchwałę w sprawie:

- Uchwała Nr XLIV/284/10 Rady Miejskiej w Złoczewie w sprawie udzielenia absolutorium Burmistrzowi Miasta Złoczewa.
Punkt  7.
Informację o pozyskanych przez Gminę Złoczew środkach pozabudżetowych i sposobach ich zagospodarowania przedstawił Burmistrz Antoni Kucharski.

Projekt w ramach RPO WŁ działanie IV.2 „Budowa zintegrowanego systemu e-usług publicznych województwa łódzkiego”. Dofinansowanie w kwocie 232.800 zł, wkład własny 15% tj. 34.920 zł na lata 2009-2010. EFS 7.1.1. – Projekt systemowy „Iskierka otuchy” – pomoc dla osób zagrożonych lub dotkniętych wykluczeniem społecznym. Całość projektu wynosi 120.515,49 zł, dofinansowanie 107.861,36 zł. EFS 7.3. – Inicjatywy lokalne na rzecz aktywnej integracji. Projekt „Kopciuszek” – integracja mieszkańców sołectwa Dąbrowa Miętka ze szczególnym uwzględnieniem aktywizacji kobiet. Całość projektu wynosi 49.995 zł. EFS 9.1.2. – Wyrównywanie szans edukacyjnych uczniów z grup o utrudnionym dostępie do edukacji oraz zmniejszaniu różnic w jakości usług edukacyjnych. Projekt „Droga do sukcesu” – projekt mający na celu podnoszenie jakości usług edukacyjnych czyli na zajęcia pozalekcyjne dla dzieci ze szkół Gminy Złoczew. Projekt realizowany od 1.09.2009 do 31.08.2011. Kwota projektu 1.136.855 zł. PO KL 6.3. – Inicjatywy lokalne na rzecz podnoszenia poziomu aktywności zawodowej na obszarach wiejskich. Projekt „Bieścolandia” – projekt edukacyjny dla mieszkańców sołectwa Biesiec. Projekt na kwotę 34.362,50 zł. Działania 321 „Podstawowe usługi dla gospodarki i ludności wiejskiej” objętego PROW na lata 2007-2013 – „Budowa kanalizacji deszczowej w mieście Złoczew”, wnioskowana kwota 1.430.891 zł. Podpisanie umowy z wykonawcą 22.04.2010 r. Budowa kanalizacji w mieście Złoczew ulice: Kilińskiego, Kościelna, Ogrodowa, Klonowa, Starowieluńska, Wieluńska. Całkowita wartość inwestycji 2.327.583,55 zł, wnioskowana kwota stanowi 75% wartości netto. Rządowy program „Radosna szkoła” 2009 – przygotowanie miejsc zabaw w szkołach podstawowych w Stolcu i Unikowie – wartość dotacji 12.000 zł. Rządowy program „Radosna szkoła” 2010 – przygotowanie miejsc zabaw w szkole podstawowej w Broszkach – wartość dotacji 5.903 zł. Program z PFRON „Uczeń na wsi” – rok szkolny 2009-2010 – pomoc w zdobyciu wykształcenia dla 29 uczniów niepełnosprawnych z Gminy Złoczew. Wartość dotacji 52.744 zł. Wnioski, które zostały złożone: Działanie 313,322,323 „Odnowa i rozwój wsi” w ramach PROW na lata 2007-2013 „Budowa świetlicy wiejskiej w miejscowości Biesiec wraz z wykonaniem dokumentacji” – budowa świetlicy wiejskiej w Bieścu wraz z wykonaniem dokumentacji i wyposażeniem. Całkowita wartość inwestycji 158.580,66 zł, wnioskowana kwota 97.488 zł. W ramach PROW 2007-2013 Oś 4 Leader, działanie 413 – wdrażanie lokalnych strategii rozwoju – zakup witaczy jako źródła informacji turystycznej w Gminie Złoczew. Całkowita wartość inwestycji 31.860 zł. Wnioskowana kwota 18.940,94 zł stanowi 70% wartości netto inwestycji. Kolejny wniosek w ramach PROW to wydanie mini informatora. Całkowita wartość inwestycji 9.272 zł, wnioskowana kwota 5.320 zł stanowi 70% wartości netto. EFS POKL 7.3. – Inicjatywy lokalne na rzecz aktywnej integracji. Projekt „Mój rozwój, moja przyjemność, mój sukces” – kursy językowe oraz informacyjno-komunikacyjne i interpersonalne dla 30 mieszkańców Miasta i Gminy Złoczew. Wartość projektu 50.000 zł. Wnioski zaplanowane do złożenia do końca 2010 roku: Rewitalizacja zespołu pałacowo-parkowego wraz z dokończeniem budowy amfiteatru – w ramach RPO WŁ, Działanie V – Infrastruktura społeczna. Rządowy program „Radosna szkoła” – utworzenie szkolnego placu zabaw przy szkole podstawowej w Złoczewie. Składanie kolejnych wniosków na inwestycje jest uzależnione od uruchomienia konkursów. Jest to osiedle Słoneczne, na którą jest pełna dokumentacja. Chce, żeby to się znalazło i taki wniosek będzie składał. Również jest opracowana dokumentacja na 3 drogi.
Przewodniczący obrad podziękował i otworzył dyskusję. Ponieważ nie było, przeszedł do następnego punktu porządku.
Punkt  8.

Przewodniczący Rady przeszedł do następnego punktu porządku, przedstawienie sprawozdania z działalności Miejsko-Gminnej Biblioteki Publicznej w Złoczewie za 2009 rok. Powiedział, że na komisji akurat w tym przypadku omawialiśmy dość dokładnie, nie tak, jak budżet, nie wie, może jak będą uwagi.
Działalność podstawowa biblioteki to czytelnicy, wypożyczenia na zewnątrz, odwiedziny, udostępnienia informacji, zakupy, darowizny. W 2009 roku zarejestrowano 2188 czytelników. Uzyskany wskaźnik 29,5 czytelników na 100 mieszkańców daje bibliotece 2 miejsce w powiecie. Ogółem wypożyczono 37474 wol. Uzyskany wskaźnik wypożyczeń na 100 mieszkańców wynosi 497 wol. co daje bibliotece 1 miejsce w powiecie. Odwiedzin w bibliotece było ogółem 19.446, udostępniono 1052 informacji. Zakupiono i opracowano 971 wol. na sumę 18.645,27 zł., ze środków własnych zakupiono 788 wol. na sumę 15.045,27 zł, ze środków unijnych 183 wol. na sumę 3.600 zł. Uzyskany wskaźnik zakupu na 100 mieszkańców wynosi 13,1, co daje bibliotece 4 miejsce w powiecie. Stan zbiorów na koniec 2009 roku wyniósł 41.992 wol. Od czytelników otrzymano 159 książek na sumę 1.864,20 zł. Biblioteka pozyskała od wydawnictw 162 książki z przeznaczeniem na nagrody w konkursach. W 2009 roku zorganizowano 29 wystaw, 9 konkursów dla dzieci, 16 lekcji bibliotecznych, 2 spotkania autorskie, 4 wieczornice, 12 gier i zabaw literackich dla najmłodszych dzieci, 49 spotkań głośnego czytania bajek, 3 odczyty, zorganizowano „Święto pieczonego ziemniaka”.
Szczegółowe sprawozdanie stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu.

Głos zabrał radny Krzysztof Mrowiński i powiedział, że w punkcie bibliotecznym w Czarnej obecnie jest 154 czytelników. Korzystają z niego mieszkańcy sołectw Czarna, Zapowiednik oraz młodzież szkolna z Broszek. Podziękował Pani dyrektor Alfredzie Wesołowskiej za zorganizowanie w dniu 27 września 2009 roku konkursu recytatorskiego „Jesień”. Przekazał serdeczne podziękowania od czytelników, młodzieży, od Pani Maślak opiekuna punktu bibliotecznego za otrzymane dyplomy i nagrody książkowe. Osobiście podziękował Pani dyrektor za dyplom i nagrodę książkową. Dodał również, że Pan przewodniczący Rady się spóźnił na konkurs. Na pewno w tym roku nie zawiedzie czytelników i będzie obecny.
Przewodniczący Rady zapytał, czy są jeszcze pytania do Pani dyrektor? Ponieważ nie było przedstawił projekt uchwały w sprawie przyjęcia rocznego sprawozdania za rok 2009 Miejsko-Gminnej Biblioteki Publicznej w Złoczewie i poddał go pod głosowanie. Radni przyjęli go jednogłośnie i stanowi on uchwałę w sprawie:

- Uchwała Nr XLIV/285/10 Rady Miejskiej w Złoczewie w sprawie przyjęcia rocznego sprawozdania za rok 2009 Miejsko-Gminnej Biblioteki Publicznej w Złoczewie.

Punkt  9.
Kwestie ochrony środowiska i gospodarki wodno-ściekowej w Gminie Złoczew.

Przewodniczący poprosił o przedstawienie informacji Burmistrza Antoniego Kucharskiego.

Oczyszczalnia ścieków w Złoczewie ma przepustowość 600m3/dobę, kanalizacja sanitarna długość 8,4km. Jest w trakcie opracowywania dokumentacja na dalszy ciąg kanalizacji sanitarnej ul. Wieluńska, Lututowska, po części ul. Szeroka. Kanalizacja ogólnospławna 4,6km, przyłączy kanalizacyjnych 322 sztuki. Stacja uzdatniania wody w Złoczewie, sieć wodociągowa 29,2km, przyłącza wodociągowe 623 sztuki. Na terenie Gminy są stacje uzdatniania wody w Unikowie, Broszkach, Grójcu Wielkim. Jest opracowana koncepcja na przebudowę oraz rozbudowę gminnego systemu wodociągowego. Orientacyjny koszt zadania 13.767.200 zł. Ten temat jest w tej chwili zawieszony, bo gdy przyjdzie kopalnia, to przebudowa tego systemu obróci się o całe 180°. W trakcie opracowania jest projekt budowlano-wykonawczy na budowę kanalizacji sanitarnej i deszczowej w Złoczewie, kanalizacja deszczowa w ul. Ogrodowej i Klonowej, kanalizacja sanitarna ul. Kościelna, Wieluńska, Kilińskiego, Burzenińska, Błaszkowska, Szeroka, Lututowska, łącznie około 2320mb. Jeżeli chodzi o oczyszczalnie przydomowe, to osoby indywidualne mogą składać dokumenty, a starostwo powiatowe wydaje tylko zgłoszenie. Nie ma dofinansowania ze strony Gminy. Jest podpisane porozumienie Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska z bankami i można uzyskać kredyt o zmniejszonym oprocentowaniu. Jest to 2,5%. Budowa oczyszczalni przydomowej na 5 osób, całkowity koszt około 6.000 zł. Jest drugi wariant, kompleksowa budowa oczyszczalni przydomowych przez Gminę, ale musi być od 10-15 gospodarstw, gmina opracowuje dokumentację, buduje i po 5 latach przekazuje. Gdy gmina realizuje jest 50% dofinansowania z Funduszu, a drugie 50% musi pokryć gmina.
Szczegółowa informacja stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu.

Przewodniczący Rady podziękował i otworzył dyskusję.

Głos zabrała Krystyna Grzelak i zapytała, do jakiej wysokości można wziąć kredyt bankowy i do kiedy spłata?

Burmistrz odpowiedział, że do 6 tysięcy zł. na 5 lat. Burmistrz powiedział również, że jeśli chodzi o kompleksową budowę oczyszczalni, musi być zwarta zabudowa. Przy kompleksowej budowie zgłasza się wnioski, deklaracje, spisujemy porozumienie. Na 5-cio osobową rodzinę jest 3000 litrów.

Głos zabrał Jerzy Wieczorek, zwrócił się do Burmistrza i powiedział, że można to na komisji wytłumaczyć, zaprosić sołtysów, bo ta dyskusja do niczego nie prowadzi.

Burmistrz stwierdził, że podziela zdanie Pana przewodniczącego. Musi jeszcze bliższe informacje wyciągnąć z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska.

Głos zabrał mieszkaniec Złoczewa Pan Gliński i powiedział, że ma uwagę. Pan Burmistrz powiedział, że po pięciu latach oczyszczalnie mają przejść na własność użytkowników. Zapytał Burmistrza, kto wymyślił taki przepis?

Burmistrz odpowiedział, że Minister Ochrony Środowiska.

Ponieważ nie było więcej uwag, przewodniczący obrad przeszedł do następnego punktu porządku obrad.

Punkt  10.

Informacja przewodniczącej Komisji Samorządu i Ładu Publicznego Rady Miejskiej na temat „Czystość i porządek na terenie miasta i gminy Złoczew”. Poprosił o wystąpienie Panią przewodnicząca Komisji o wystąpienie.

Krystyna Grzelak powiedziała, że na terenie miasta i gminy Złoczew istnieją dzikie wysypiska śmieci, które są zmorą nie tylko naszej gminy, ale i całego kraju. Nie znikną, póki społeczeństwo nie zrozumie i nie zacznie dbać o środowisko naturalne. Większość mieszkańców Gminy ma podpisane umowy z firmą Eko-Region na posiadanie kosza i odbiór comiesięczny z posesji śmieci. W myśl umów Eko-Regionu nie ma obowiązku posiadania kosza. Posiadanie kosza jest dobrowolne. Rolnicy pobierający dopłaty do ziemi są zobowiązani do posiadania kosza przez Agencję Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa. Rada Miejska podjęła Regulamin czystości, z którym powinien zapoznać się każdy mieszkaniec Gminy. Według Regulaminu, na każdej posesji jest obowiązek posiadania kosza. Dwa razy do roku nieodpłatnie dla mieszkańców są zbierane odpady wielkogabarytowe. W basenie przeciwpożarowym znajdowały się po zimie znajdowały się śnięte ryby, które zostały usunięte. Amfiteatr nadal straszy swoim wyglądem mieszkańców. Targowisko miejskie wyglądem przypomina poligon manewrowy. Wszystkie wyżej wymienione obiekty są w okręgu wyborczym radnego Jerzego Wieczorka, który pobiera z Urzędu Miejskiego 1200 zł diety, co stanowi 210% więcej, niż pozostali radni Rady Miejskiej, a 200% więcej niż przewodniczący komisji.
Przewodniczący obrad podziękował i otworzył dyskusję.

Głos zabrał radny Antoni Mrowiński i powiedział, że nadmienione było zdanie o amfiteatrze. On ma listę, gdzie Pani sołtys zbierała podpisy, czy nie zbierała podpisy, aby amfiteatr odłożyć? (przewodniczący wtrącił, że zbierała i to sporo), a dzisiaj mówi odwrotnie. Jest sytuacja taka, że nas nie interesuje, czy budować, czy nie, bo w pierwszej kolejności to są budowy takie, które są opłacalne dla Gminy, dla społeczeństwa i one się spłacają, a nie gdzieś tam z księżyca, a wybudujmy to, a za 5-10 lat tak, jak mamy dowód Spółdzielnia Kółek Rolniczych, GS, żebyśmy sprzedawali, rozwalali, likwidowali, do tego celu. Bo to jest niepotrzebne nikomu. Zapytajmy się społeczeństwa, czy chcą to, czy tamto i wtedy budujmy. To jest najważniejsza rzecz. Sprawa śmieci, każdy dorosły, który skończył 18 lat i jest właścicielem posesji, to wie o tym, że ma mieć kosz, że inne rzeczy. Ale tu powinno być na komisji wypracowany wniosek, co zrobić z tymi dzikimi wysypiskami, z innymi, żeby teraz w prasie nie było ogłaszane, zdjęcia żeby nie figurowały jak to ładnie jest przy śmietniku jednym, że ryby w basenie są. Przecież to wizytówka miała być Złoczewa. Ale to jest takie krótkie, spłycone sprawozdanie. Mieszkańcy mają zadbać o czystość, tak jest, tylko im trzeba stworzyć warunki. Jeśli będą mieli stworzone warunki, będą na pewno respektować te przepisy, które im się narzuca.
Głos zabrała mieszkanka Anna Mansfeld-Slaski i powiedziała, że nie miała zamiaru zabierać dzisiaj głosu, ale w momencie kiedy podczas sprawozdania padają personalne przytyki, to jest jedna wielka żenada. Zero merytorycznej dyskusji, tylko nazwiska. Przy ochronie środowiska wytykać przewodniczącemu, czy jakiemukolwiek radnemu, że to jest w jego zasięgu, ile pobiera pieniędzy z kasy gminy, to jest szkoda czasu. Należy merytorycznie mówić to, co jest ważne, co jest istotne (przewodniczący Rady zwrócił się do radnej Grzelak i powiedział, żeby wróciła na miejsce, powiedział, że to jest bezczelność, chamstwo, co teraz robi). Każdy z nas produkuje śmieci i przyjeżdżając do Złoczewa, bo nie mieszka tu na stałe, dostaje wiecznej alergii. Będąc zimą przez dwa miesiące myślała, że się udusi. W piecach pali się nie wiadomo czym, nie mają koszy na śmieci, więc ładują wszystko w piece. Zwróciła się do włodarzy miasta z propozycją. Każdy człowiek, który posiada własną posesję powinien okazać się kwitem, że płaci za śmieci. Uważa, że w gestii władz miasta jest egzekwowanie. Co z tego, że są kosze na ulicach, gdzie ludzie nocą wrzucają do nich swoje śmieci. Trzeba by przy tych koszach postawić strażników miejskich, to może by było czysto.
Głos zabrał mieszkaniec Złoczewa Ryszard Kozłowski i powiedział, że w tej chwili jest mieszkańcem Złoczewa, jest złoczewianinem ponieważ tutaj ukończył edukację i ostatnio natknął się na taki dziwny artykuł. Dlaczego to się dzieje, chciał zapytać Panią od ochrony środowiska, dlaczego na każdej wsi nie stoi taki kontener? Według niego już w średniowieczu pobierano myto, a co tutaj jest pokazane? Są pokazane przecież osoby, które handlują. Mają te osoby kosze, czy ktoś to sprawdził? Nie, Urząd Miasta Złoczewa postawił im kosze, a dlaczego nie może być kosz w każdej gminie, u każdego sołtysa i będą przywozić wszystko, małogabarytowe, dużogabarytowe. Ten kontener został z tego, co mu jest wiadomo, żaden z tych badylarzy nie płaci myta. Po prostu Urząd Miasta zafundował im kosze, bo nie jest prawdą, że tam wszystkie kosze opróżniane. Przy radnej, Pani, która ma kosz przy sobie nikt tego kosza nie opróżnia. Tam się wywalają te śmieci. Pyta się, to gdzie jest centrum Złoczewa, tu, gdzie stoi Urząd Miasta, czy na zielonym rynku? Tak, że wypadałoby powiedzieć, co by Pani przewodnicząca komisji ochrony środowiska zajęła się właściwie tą sprawą, a politycznie Pan Wieczorek za dużo dostaje tych pieniędzy, to mu zabrać i postawić w to miejsce kosze.

Głos zabrał mieszkaniec Złoczewa Pan Gliński. Powiedział, że propozycja straży miejskiej jest bardzo dobra. To, co Pani mówiła, że jest brudno, że ludzie winni, bo nie dbają o czystość, to wszystko prawda, tylko niech powie, co zrobiła w tym kierunku, żeby ci ludzie zachowywali się jak ludzie. Pan Konieczny Andrzej widzi, bo akurat przed nim jest wysypisko śmieci (Andrzej Konieczny odpowiedział, że już tłumaczył, jest winny, który mieszka w Łodzi). On też znalazł album, gdzie było nazwisko i zatrzymał policjanta, żeby to zgłosić. Do sprawozdania Pana Burmistrza ma taką uwagę, bo czytał, że wystąpiliśmy o taki fundusz, o taki. Niech Pan Burmistrz powie, bo on się domyśla, że gdzieś w Łodzi jest to wszystko załatwiane, te środki europejskie? Bo jeśli tak to nie radzi Burmistrzowi czekać na odpowiedź na piśmie, tylko trzeba by tam pojechać i dowiedzieć, jak głęboko to pismo w szufladzie włożone jest. Jakieś kontakty nawiązać, bo inaczej jak się czeka, to dostaje się odpowiedź, że nic z tego nie wychodzi, że odmowna jest.
Przewodniczący obrad powiedział, że w wolnych wnioskach Pan Burmistrz odpowie i w wolnych wnioskach jeszcze mieszkańcowi udzieli głosu.

Pan Gliński podziękował i powiedział, żeby projekt strażników miejskich potraktować poważnie.

Jerzy Wieczorek powiedział, że jest to bardzo mądry pomysł. On od początku kadencji tez o tym mówił.

Głos zabrała mieszkanka Złoczewa Pani Mańka i powiedziała, że chce poprzeć to, co powiedział Pan Gliński, że komisja stwierdziła, bo faktycznie, co ona z tego wywnioskowała? Nic. Komisja przedstawiła jak wygląda Złoczew. Nam chodzi o to, co komisja i co Gmina konkretnie robi w tej dziedzinie, żeby tego nie było. Bardzo jej się niepodobna stosunek radnych do mieszkańców. Mieszkańcy radnych wybierali i prosi, żeby ich nie lekceważyć. W momencie, kiedy Pan Gliński mówi, Pani przewodnicząca komisji ironicznie się śmieje, lekceważąc wyborców. Ponieważ kiedyś była sama w Komisji Rewizyjnej i wie, że jest to bardzo odpowiedzialna funkcja obojętnie gdzie, w jakiej organizacji. Komisja Rewizyjna powinna przeprowadzić kontrolę i powinna im, mieszkańcom przedstawić, co było na ten rok zaplanowane, a co w tym roku było niezrealizowane, bo to jest właśnie ważne. Powiedziała, że dużo ludzi jest zbulwersowanych, że takie jest stanowisko, rozgrywki osobiste, złośliwości i odbijanie piłeczki. Skoro przewodniczący jest tak naprawdę tutaj tak nieodpowiedzialny i źle czyni dla naszej Gminy, to pozwoli sobie przytoczyć z gazety „wybieramy samorządowca 2010 roku” i między innymi nasz Pan przewodniczący Rady jest na 3 miejscu, jako najlepszy samorządowiec w województwie. Więc jak to wygląda? My, sami radni dobijamy tego człowieka, który coś chce na naszym terenie zrobić. Ktoś na tego człowieka głosował, czyli ludzie tego człowieka doceniają? Ale nie docenia własna Rada, nie doceniają niektórzy mieszkańcy, pośmiewiska, tak Rada nie powinna wyglądać. Nie jesteśmy do przesiedzenia czterech lat, tylko do działania. Każdy z radnych niech się uderzy w piersi i się przyzna, co naprawdę zrobił dla tego miasta.
Jerzy Wieczorek podziękował i powiedział, że bardzo piękne słowa, faktycznie każdy z nas powinien się uderzyć w pierś i zacząć od siebie samego, bo łatwo jest wytykać komuś, co zrobione, jak zrobione, on na koniec też powie słowo.
Głos zabrała radna Beata Świdnicka i powiedziała, że chce się ustosunkować do wypowiedzi mieszkańca Łodzi, tymczasowego mieszkańca Złoczewa Pana Kozłowskiego odnośnie kosza na śmieci, który stoi przed jej posesją. Wyjaśniała to już na posiedzeniu komisji, że ten kosz został ustawiony w ubiegłym roku 2 czerwca na „Dzień Sąsiada” i na jej prośbę skierowaną do kierownika Pana Jana Domagały pozostał do dnia dzisiejszego po to, żeby nikt nie śmiecił na ulicy, żeby każdy śmieć, który ktoś niesie trafiał do kosza. A inną rzeczą jest to, że rzuca się tam inne rzeczy, o czym też na komisji informowała. Zwróciła się do Pana Kozłowskiego i powiedziała, że koszt ten i to co powiedział, że walają się z niego śmieci jest opróżniany przez nią na zmianę z jej sąsiadami, ponieważ tych śmieci nie chce zabierać EKO-REGION. Płaci za te śmieci ona mimo, że tam rzucane zostają śmieci różnych innych ludzi i nie są to papierki po lodach, cukierkach jakie mieszkańcy powinni rzucać do kosza. Odnośnie jeszcze artykułu, na który Pan Kozłowski się powołuje, ona się cieszy, że go martwi to, co się dzieje w Złoczewie i cieszy się, że jest takim lokalnym patriotą, ale prosi odpowiedzieć, albo prosi nie odpowiadać, co Pan zrobił ze śmieciami z modernizacji swojego budynku?

Ryszard Kozłowski powiedział, że po prostu sprzedał.

Jerzy Wieczorek powiedział, że jest to trochę poniżej pasa, bo każdy wie co kto robi, jak robi, to świadczy o poziomie radnej.
Pan Kozłowski powiedział, że ma kamerę nastawioną na ten kosz, może Pan sprawdzić na DVD kto tam wysypuje, kto tam chodzi sika, proszę bardzo, chce Pan, proszę bardzo, (Burmistrz wtrącił się do wypowiedzi mieszkańca i zapytał go czy ma kosz?) Pan Kozłowski odpowiedział, że ma.

Głos zabrał Marian Kluszczyński i powiedział, że odnośnie śmieci to najważniejsza jest edukacja społeczeństwa. Źle jest wychowane społeczeństwo. Koszy w mieście jest pełno nastawianych, ale śmieci leżą obok koszy. Polska zachłysnęła się zachodem, najbardziej w Polsce udała nam się produkcja śmieci. Kiedyś chodziło się na zakupy z torebkami, a jeśli państwo coś w tym nie zrobi, to my się zasypiemy, bo to nie zgnije. Jeżeli widzimy, że ktoś się źle zachowuje, to należy zwracać uwagę.

Głos zabrała Anna Mansfeld i powiedziała, że życie człowieka zaczyna się z chwilą narodzenia, a nie z chwilą pójścia do szkoły i to rodzice przede wszystkim uczą dzieci, a szkoła pomaga. Jeżeli dajemy swoim dzieciom przykład, to one nas naśladują.

Głos zabrał Antoni Mrowiński i powiedział, że zgłosiła się do niego Pani Madaliński. Osiedle nowe pozrywane znaki i trzeba by się zainteresować tą sprawą.

Głos zabrał Paweł Włodarczyk i powiedział, że jeśli chodzi o sprawy środowiska to ma taki problem i występuje jako mieszkaniec Złoczewa. Mieszka na ul. Burzenińskiej, tam powstało osiedle, które zostało tak zaprojektowane, że płot od działki jest postawiony 5 metrów od rowu. Jest zrobiony pas zieleni i praktycznie wszyscy mieszkańcy dbają o niego, sadzą krzewy, koszą trawę, za wyjątkiem jednej rodziny, jego sąsiadów, którzy tam mają sklep. Wystawiają kosze na śmieci jak wszyscy, tylko mają taką dziwną metodę. Podkreśla, że nie chcą nikogo wpuścić na podwórko, bo im ludzie brudzą, śmiecą, samochodu nie wpuszczą, bo nabrudzą na kostkę. Taki jeszcze incydent inny niż, jak tu słyszy, że podrzucają śmieci pod kosze. Pani ta zbiera śmieci organiczne ze swego ogródka i składa to przez pół roku przed domem na tym trawniku, gdzie powinno być ładnie to jest sterta śmieci. Śmieci wyschną, później podpala to i spala. Popiół wyrzucany jest do rowu. On nie interweniuje, bo nie chce awantur. Zgłaszał to raz do Urzędu, Pani Kowalczyk miała się tym zająć, jakoś się to wszystko rozmyło. Oprócz tego składają po drugiej stronie trawnika popiół, czy żużel. Przez całą zimę leży, a wiosną ktoś to zabiera. Przez dłuższy okres czasu to szpeci. Jemu osobiście jest wstyd za nich, bo ludzie do niego przyjeżdżają i do sąsiada i pytają się, jak ci ludzie to mogą robić. Prosi, żeby zareagować na to. Na Policję nie pójdzie, bo nie chce mieć nieprzyjemności. W rowie jest również pełno śmieci, odpadów, ponieważ do tego sklepu przyjeżdżają klienci. Prosi o interwencję w tej sprawie.
Przewodniczący Rady podziękował i powiedział, że chce oddać głos Pani przewodniczącej Komisji Samorządu i Ładu Publicznego, żeby odpowiedziała mieszkańcowi miasta, co w tym kierunku chce zrobić?
Głos zabrał Pan Gliński i powiedział, że chce dwa słowa na ten temat. Mieszka z żoną i mają kosz na śmieci, a naprzeciwko rodzina ośmioosobowa i tam SA kosze niepotrzebne, ale jak idą na spacer to niosą folióweczki, a wracają bez.
Głos zabrała Krystyna Grzelak, zwróciła się do przewodniczącego i spytała, co on proponuje? Ma iść zaaresztować tych ludzi, czy nakazać, co im zrobi? Powiedziała, że chce poinformować mieszkańców, że temat ten jest rzeką. Był na ostatniej komisji poruszany. Była również komisja przez nią zwołana, gdzie dała propozycję, żeby zrobić wyciąg z regulaminu i go rozpowszechnić. W swojej wsi zrobiła to. Mieli to robić sołtysi, nie wie jak w mieście to zostało rozwiązane. Uważa, że w tym momencie państwo są niesprawiedliwi, bo powinni bywać na wszystkich sesjach, a nie tylko słuchać głupich podszeptów Pana Wieczorka, który jakby nie było od kilku miesięcy jest tylko Grzelak i Grzelak, a tak naprawdę poza konfliktami w tej Radzie, Pan przewodniczący nic nie robi. Ostatnio zwolnił się z jej komisji, wypisał się, bo nie chcieli pracować. Jeżeli państwo przyjdziecie na komisje, sesje będziecie dyskutować, a nie, przyjdziecie na jedną sesję i uważacie, że pozjadaliście wszyscy rozumy, bo Pan przewodniczący przedstawia tak, a nie inaczej. Mało tego, Pan zapytał, co ona ma zamiar zrobić (mieszkanka Pani Mańka, „chodźcie, wychodzimy”, przewodniczący do Pani Grzelak „co Pani robi, wszyscy wychodzą”). 

Pani Mańka powiedziała, że jeszcze zapyta (przewodniczący Rady „poczekajcie chwileczkę, jeszcze głosy mają mądre osoby”), czy Pani wystąpiła do Burmistrza z pismem, żeby po pierwsze wszystkich opodatkował np. 50 zł na miesiąc, czy na dwa, czy Pani wystąpiła z takim wnioskiem? Co Pani tutaj przewodniczącego? Pani jest przewodniczącą komisji?
Głos zabrała mieszkanka Złoczewa Pani Grażyna Wieczorek i powiedziała, że chce wszystkim obecnym tutaj, a radni wiedzą, że była obecna na poprzedniej sesji i to jest kłamstwo Pani Grzelakowej, że stwierdziła, że mąż się wypisał. Mąż w ogóle tego i pozostałe osoby, które zrezygnowały nie zrobiły, tylko Pani Grzelak już miała ustalonych następnych kandydatów. Wypowiedź Pana przewodniczącego była taka, że jeżeli Pani przewodnicząca ładu publicznego nie weźmie się do pracy, to wtedy mąż i inni występują.
Jerzy Wieczorek podziękował (powstał ogólny hałas, mieszkańcy zaczęli opuszczać obrady). Przewodniczący na chaotyczne i niezrozumiałe wypowiedzi Pani Grzelak odpowiedział, zgadza się, nie ma sensu, przecież to jest chamstwo co Pani robi.
Krystyna Grzelak odpowiedziała, dokładnie, jak Pan może radnej odbierać głos, a mieszkańcom dawać w czasie trwania sesji, nie zna Pan prawa?
Przewodniczący Rady powiedział, że prawo jest prawem, prosi o spokój, zwrócił się do radnej i powiedział, co ona zrobiła z nim na komisji, jak się Pani zachowuje?

Krystyna Grzelak odpowiedziała, że przewodniczący nie jest członkiem żadnej komisji, niech się zapozna z regulaminami, niech się zapozna z prawem.

Przewodniczący powiedział, że nie będzie z radną dyskutował (radna, „bo nie ma Pan argumentów”), po co Panią wybrali, po się Pani pchała do Rady. Dalej chce zwrócić się do przewodniczących, jakie wnioski (radna Grzelak „proszę wyjaśnić tutaj to, co żona powiedziała? Proszę wyjść i wyjaśnić mieszkańcom jak Pan złożył rezygnację”). Przewodniczący Rady powiedział, że złożył rezygnację ze względu na Panią, że Pani nie chce pracować (radna „ale złożył Pan, czy nie? Złożyliście rezygnację pisemną, Rada nie odwołała was na komisji? Nie złożyliście wycofania rezygnacji”?).
O głos poprosiła mecenas Maria Popłonikowska.

Przewodniczący powiedział, że kończy to wszystko, nie ma sensu to wszystko bo Pani miesza, powiedział, że nie udzieli jej głosu (mecenas „proszę mi nie ubliżać, bo raz już Pan to zrobił”), powtórzył, że nie udzieli jej głosu.
Głos zabrał wiceprzewodniczący Wincenty Misiak i powiedział, że trzeba udzielić głosu Pani mecenas.

Głos zabrała Maria Popłonikowska i powiedziała, że sądzi iż doszło tutaj do niepotrzebnego zamieszania. Należy zważyć i zwrócić uwagę na to, że to są obrady Rady. Nie kwestionuje i nie przeczy temu, że mieszkańcy mają prawo zabierać głos, ale nie może stać się odwrotnie, że będą to obrady mieszkańców, a nie Rady. Zwróciła się do przewodniczącego i powiedziała, że popełnił zasadniczy błąd, bo w jego obronie, w jego sprawach powinien się sam wypowiadać, a nie jego żona. Jeżeli chce przyjąć jej uwagę jako słuszną dobrze, będzie zadowolona, jeśli podejdzie do tego krytycznie jego sprawa. Chciała służyć radą. Pan się ma bronić, a nie jego żona ma go bronić. Może mieć radna pretensje jeśli przewodniczący ucina jej głos, a z drugiej strony nie zareagował, nie odebrał żonie głosu. Jej również odbiera głos, ona może zamilknąć, może nie mówić, ale rozsądek ma tu zwyciężyć i prawo, a nie emocje.

Jerzy Wieczorek zwrócił się do Pani mecenas i powiedział, że nie ma zamiaru się bronić, bo nie ma przed czym (mecenas „powinien Pan w tym miejscu zareagować, to nie żona Pana broni, tylko Pan powinien wypowiedzieć się w tej kwestii”), zresztą nie mamy o czym rozmawiać. Oddaje głos wiceprzewodniczącemu, bo nie mamy o czym rozmawiać, obojętnie jak by było Pani i tak te Panie będzie bronić.

Głos zabrał Antoni Mrowiński, zwrócił się do Pani mecenas i powiedział, że chce zwrócić uwagę taką. Pani radna Grzelak oddała mikrofon, to znaczy, że ukończyła swoje wypowiedzi (radna „zabrany mi został, widział Pan?”) i niech nie ma pretensji do kogoś.
Jerzy Wieczorek powiedział, że kończymy ten temat, nie ma sensu. Widzi, że Pani przewodnicząca nigdy nie była przygotowana do niczego.

Punkt  11.

Przewodniczący obrad przedstawił projekt uchwały w sprawie rozdysponowania wolnych środków za rok 2009 oraz zmian w budżecie Gminy Złoczew na 2010 rok, a następnie poddał go pod głosowanie. Radni projekt przyjęli jednogłośnie i stanowi on uchwałę w sprawie:

- Uchwała Nr XLIV/286/10 Rady Miejskiej w Złoczewie w sprawie rozdysponowania wolnych środków za rok 2009 oraz zmian w budżecie Gminy Złoczew na 2010 rok.

Punkt  12.
Przewodniczący obrad stwierdził, że dyskusja już była i chce powiedzieć tylko zwracając się do Pani mecenas Marii Popłonikowskiej. Stwierdził, że jednak emocje opadły i przeprosił ją.

Pani mecenas odpowiedziała, że tak powinno być. Tutaj powinien być rozsądek, prawo i odpuścić emocje, bo emocje nie sprzyjają dobrej dyskusji i ta sytuacja, która tutaj się zdarzyła, tyle lat pracuje w samorządności, czegoś podobnego nie widziała. Zwróciła się do przewodniczącego i powiedziała, żeby bardziej panował nad taką sytuacją.

Przewodniczący zapytał, czy nad Panią Krystyną Grzelak jest w stanie zapanować?

Głos zabrał radny Andrzej Konieczny, zwrócił się do przewodniczącego i powiedział, że oczekuje na odpowiedź na jego interpelacje z 29 grudnia.

Jerzy Wieczorek odpowiedział, że nie jest do udzielenia odpowiedzi ani na piśmie, ani ustnie odnośnie interpelacji

Radny przeprosił i powiedział, że źle się wyraził, do zadanych pytań.

Przewodniczący Rady stwierdził, że na pewno nieraz już odpowiedział, ale sprawdzi.
Punkt  13.

Ponieważ porządek obrad został wyczerpany, przewodniczący Rady zamknął obrady sesji o godz. 1630.

Protokołowała:





Przewodniczący Rady









Miejskiej w Złoczewie

Krystyna Gandziarska









    Jerzy Wieczorek
Załączniki:

1. Informacja Burmistrza o działalności w okresie między sesjami
- załącznik nr 1

2. Sprawozdanie z wykonania budżetu Gminy Złoczew za 2009 r.
- załącznik nr 2

3. Uchwała Nr IV/70/10 Regionalnej Izby Obrachunkowej

- załącznik nr 3
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- załącznik nr 9

10. Kserokopia skargi radnej Krystyny Grzelak do Wojewody
- załącznik nr 10
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